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M a ł c p o l s b a  s ł u ż ] ?  z a  p r z y k ł a d

Sejmowa komisja prawnicza wyraziła opinję, aby rząd rozciągnął na 
całą Rzpltę ustawę o postępowaniu cywilnem obowiązującą obecnie 
w Małopolsce. — Demonstracyjna dymisja n owego gabinetu egipskiego.

stenie -
L w ó w , 27 listopada.

Austrję n?w ;ed 'iło  nowe wstr ą- 
śnienie. Twórca sanacji, która zda- 
w a łi  się  już zapow iadać jak na po 
m yślniejsze ow oce, a k,órą zachw iał 
nagle kont ikt wewnętrzny, dr. Sei 
pel ustąpił. lJczynił to dla zazna­
czenia, że w ielk ie dzieło uzdrowie­
nia uważa jako zagrożone. Podciął 
go  strajk kolejowy, podjęty w  imię 
popraw y bytu tej warstw y praco­
w ników  publicznych. Ks. Seipel 
uznał żądania jako nazbyt w ygóro­
wane i bronił się przed ich ubra­
niem niem ożnością pogodzenia no- 
w ycn znacznych ciężarów  z utrzy­
maniem rów now agi budżetowej

W  m owie swej pożegnalnej w y­
g łoszonej w obec przedstawiciel; 
prasy ks. Se p s i w yjaśnił dla cze­
g o  praca przy jednym ste le  z do­
tychczasow ą opozycją w ydała mu 
się bezcelow ą. Żądał zaw sze i do 
tego dążył, by ludzie rozmaitych 
ogólnych poglądów  i partyjnych 
dążeń w ob ec w ie lk ości zadania, 
gdv idzie o jego spełn ien ie , odkła­
dali na bok cele partyjne w  imię 
dobra pow szechnego. I początko­
w o, gdy dr. Seipel objął rządy było  
tak istotnie i dzięki temu dzieło  
odbudow y p oczyn iło  tak pociesza­
jące postępy. Później jednakże ze- 
sp  ł psuć s ię  począł, aż przeszedł 
w  jawny zatarg. „Sanacja du z “ 
nie dopisała. Dla tego ks. Seipel 
ustąpił.

C zuł niezaw odnie i to, że jego  
osoba w  danych warunkach utru­
dniać będzie porozum ienie z opo­
zycją. Stał s ię  u niej znienaw idzo­
nym skutkiem stanow czości, z jaką 
bronił sw ych  zasad. Że miał słu­
szn ość  tak się  zapatrując, dow io­
d ły  zaraz w stępne rokow ania jego 
następcy dr. Ramka. D oprow adzi.y  
one do tego, iż stronnictwa ks. 
S eip low i w rogie zgodziły  się na 
odłożenie na razie na bok tych 
spornych kwestyj, które sprow a­
dziły w łaśn ie  upadek pop;zedniego  
gabinetu. O czyw iście u łatw ia to 
znacznie sjtuację r,ow?mu kancle­

rzowi, gd yż całą energję p ośw ięcić  
będzie on mógł zagadn eniom  ogól- 
no-państw ow ym .

Tym sposobem  przesilenie zo­
stało szczęśliw ie zepchnięte na po­
ziom  spraw y śc iśle  wewnętrznej 
gdy pierwotnie groziło  ono nabra­
niem cech kryzysu państw ow ego.

Opozycja okazuje się  w ogółe  
skłonn ejszą do us'ępstw , odkąd  
nie w  dzi dr. Se pia na czele rzą­
du. Przypisyw ała mu w  ostatnich  
ezisach  upór niem ożliw y do .znie­
sienia.

Następca Scipla, dr. Ramek 
z góry ośw iadczył, że nie zejdzie 
z drogi wytyczonej przez poprze­
dnika. To jasne i byjo do przew i­
dzenia, gdyż Austrja nie ma żadnej

innej, drogi d o  wyboru. Dr. Ramek 
obejm je tedy dalszą odpow iedzial­
ność za dopełnienie 15 punktacyi 
um ow y genew skiej, co łączy  się  
z ujednoliceniem  gospodarki finan­
sow ej Związku państw ow ego i dzier­
żaw  zw iązkow ych, jako eż za uje­
dnoliceniem  i uproszczeniem  całej 
administracji państw ow ej. G eneral­
ny komisarz Ligi narodów i g en e­
w ski komitet audrjacki uskarżali 
się  w  ostatnich czasach, że finanse 
państwa p o g  rszają się  znow u, gdy 
na odw rót uderzająco pęcznieją 
dochody krajów i gmin. Zażądano 
w ięc spraw iedliw ego rozkładu do­
chodów  pom iędzy zw iązek a kraje 
zw iązkow e, gdyż te ostatnie z a g a r ­
niają gros w pływ ów  a gros cięż -

b i u r a  m m i i
„ G a z e t y  Porannej** 

„ G a z e t y  Lw ow skie j**
i „S zczu tk a* £

p r z e n i e s i o n e  z o s t a t y  z  u l ,  P o d w a l e  9 . 3  d o

mM\ iltoyjnBj SpfiłlJ Wyfiawitaj przy

ul. Senatorskiej I. 6.
Publiczność przyjmie niezawodnie zmianę tę z wisUiem 

zadowoleniem, o ile, że przeniesienie biura Administracji 

do centrum miasla będzie dla niej znaeznem udogodnieniom.

Przedstiuitiilstwo: D[H

S M  i S M
H a ra p

Zielna 24.O g ó ln ie  p rzez zn aw ców  
fa w o ry zo w a n a 798 i- T e l r f .  8-55.

rów zw alają na zw iązek. Z lem 
w szystkiem  będzie musi ł  dr. Ra­
mek zrobić porządek.

Zadanie jego ułatwia s  anow i- 
s \o  stronnictw opozycyjnych, które
— jak już w  pom niano —  w obec 
now ego szefa rządu zm ieniły tak­
tykę, stosow aną do rządu ks. Sei- 
pla. Socjaliści zaprzeczy!' to zaraz 
w rozprawie nad ośw iadczeniem  
ządow em , desygnując jako sw ego  

m ówcę dr. Rennera, który acz for- 
titer in re stając, um ie jednakow oż  
zachować s ę  suaviter in modo. Z i 
rządu Seipla zaś ge icralnym m ów­
cą socjalnej demokracji byw ał stale 
dr. Bauer, orator niesłychanie do- 
«vuczliwy i popędliw y, lubujący się  
raczej w gw ałtow n ości ataków, ni- 
źli w d borze silnych argumentów

Zm im a frontu socjalnej dem o­
kracji jest dla now ego rządu p e- 
mją za to, iż do gabinetu nie po­
w ołano nikogo z najbardzi.j przez 
socjalną demokrację zn ienaw idzo­
nych m ężów  stanu.

P on iew aż zaś dr. Ramek ma 
nadzieję utrzymać rówi ocześn ie na­
rodow ców  niem ieckich na p a stt  
rządowym, zdaje s ę  przeto, iż
— w  poczatkacli przyna mniej —  
wszystko pójdzie g ładko i kryzys 
państw ow y, w  który omal nie prze­
rodziło się  przesilenie pań.-wewnę- 
trzne. na razie ni;y*wybuchn'e.

WYBÓR NOWEGO PREZYDENTA 
REPUBLIKI AUSTRJACKTEJ, 

Wiedeń, 27 listopada. (Tel. G. P.) 
W ybory nowego prezydenta Rzpltej 
austriackiej odbędą s'ę 6 grudnia rb. Li­
czą s.ig z tent, że dr. Heimisch zostanie 
wybrany ponownie, gdyż dr. Seipel od­
rzucił stanowczo propozycje kandydo­
wania na <to sranoMłisko.

AUSTRO CZESKI UKŁAD HAN­
DLOWY.

Wiedeń, 27 listopada. (Tel. G. P.) 
Dnia 27 bm. wieczorem nastąpiło pod­
pisanie układu handlowego między Au- 
strją a Czech' Słowacją.

 -o——
ORGANIZACJA UNIWERSYTETU 

UKRAIŃSKIEGO.
W arszawa, 27 listopada. (Z) P rzybył 

(tu wczoraj na zaproszenie rządu profe­
sor Zoll, który opracowuje plan orga­
nizacji uniwersytetu ukraińskiego. PI aa 
ten jest na ukończeniu.
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Prace Kom isji 
sejm  o wych.

(Telegram „Gazeiy P o ia n n ej“)-
W arszawa, 27 listopada,

PROJEKT USTAW Y O OMINIE 
WIEJSKIEJ.

1 Sejm ow a kom isja adm inistra- 
cy jna obradow ała  w  dal. ciągu nad 
projektem  u staw y  o gminie wiej­
skiej. P rzy ję to  dw a ty tu ły  o zada­
niach zleconych, oraz w  spraw ie 
odw ołan ia  się i trybu postępow ania. 
iZgodnie z w nioskiem  rządow ym  
utizym ało się postanow ienie, że 
sprawozdanie policji należy do zle­
conego zakresu działania. N astęp­
nie przyjęto art. 33, k tó ry  mówi, że 
w  razie nieprawidłowego lab nie- 
nażytego w ykonyw ania przez gmi­
nę zadań zleconych jej przez pań- 
rtwo, m oże starostw o pow ierzyć  
sprawowania ty cli zadań ustano­
wionemu przez siebie organowi na 
koszt gminy. D rugie czytanie p ro ­
jektu u staw y  hędzie praw dopodo­
bnie ukończone w  przyszłym  ty g o ­
dniu

MAŁOPOLSKA SIUŻY ZA 
PRZYKŁAD.

Sejm ow a kom isja praw nicza z a ­
ła tw ia ła  projekt u staw y  o zatw ier­
dzeniu um ow y poisko-gdanskiej. 
N astępnie re ferow ał poseł Cheł­
moński *(ZLN) projekt u s taw y  o 
zm ianach w  postęp a waniu sądow ern 
w  K ongresów ce. W  dyskusji w y ra ­
żono pogląd, że rząd powinien wpro 
w adzić w  calem  państwie jedną u- 
staw ę o postępowaniu cywilnem , a 
w  szczególności ustaw ę obowiązu­
jącą obecnie w  M ałopolsee, jako 
najbardziej odpowiadającą now o- 
eźesriym„poglądom i potrzebom ż y ­
cia praktycznego. U chw alono z a ­
prosić m inistra spraw iedliw ości, a- 
by na posiedzeniu komisji p raw ni­
czej 3. grudnia b. r. p rzedstaw ił 
program  prac i zam ierzeń rządu  w 
tej spraw ie.

NA CELE INSTYTUTU METEO­
ROLOGICZNEGO.

S ejm ow a kom isja ro lna rozpa­
try w a ła  w  dal. ciągu w niosek  p. 
Korzeckiego (ZLN ) w  spraw ie roz­
woju państw ow ego Instytutu me­
teorologicznego. Po w ysłuchania  
dy rek to ra  tego insty tutu , p rzy ję ta  
kom isja •w niosek p. K aweckiego  
(ZL.N.) w zy w ający  rząd  do spow o­
dow ania, by  zw iązki kom unalne, ?e 
sum p rzek azy w an y ch  Im na pod­
staw ie u s taw y  z  11. sierpnia 1923 o 
tym czasow em  uregulow aniu finan­
sów  kom unalnych a przeznaczo­
nych na sam orządy  w ojew ódzkie 
przeznaczały  do chwali utw orzenia 
tych sam orządów  5% rocznie na P. 
I. M. na popieranie rozw oju tej in­
stytucji.

GOSPODARKA W PAŃSTWO­
WYCH ŻUPACH SOLNYCH.
Sejm ow a kom isja przem ysłowm - 

(handlowa łzajm ow ała się w nios­
kiem p. Marka (PPS .) w  spraw ie 
ograniczenie ruchu w  państw ow ych  
żupach solnych. — Po referacie p. 
S tańczyka (P P S .) w y w iąza ła  się 
szersza dyskusją  w  spraw ie gospo­
dark i w  p aństw ow ych  żupach sol­
nych  i o handlowym monopolu sol­
nym . Komisja uchw aliła  uprosić mi­
n is tra  przem ysłu  i handlu oraz mi­
n istra  skarbu, aby  na jednem z n a j­
bliższych posiedzt ń przedstaw ili 
spraw ozdanie z gosp rdarki solnej i 
Dian tej gospodarki na przyszłość.

Spieszcie do «  fiiOLLE flziś
N a  itajw isp iiiifii i i e  arc. *’r i ł  ł  • :

Konferencja dotyczyła reRfzacji reformy rolnej.

W arszawa, 27 listopada, (Tel. G. 
P.). Dnia 27 b. in. odbyła się w  
gm achu m inist. skarbu  konferencja 
prez. G rabskiego z przedstaw iciela­
mi cz terech  stronn ic tw  lew icow ych 
a to B arlickim  (PPS .), H erzem  (N. 
P. R.), P lu tą  (Zw. Chłopski) i W a- 
leronem (ZPSL.) w  spraw ie u staw y  
o realizacji reformy rolnej. U stalo­
no term in wniesienia przez rząd do 
Sejm u odnośnej u staw y  10. grudnia.

U zgodniono rów nież, że beziolni i 
m ałorolni, żołnierze ochotnicy i żo ł­
n ierze kaw alerow ie  K rzyżów  w oj­
skow ych m ają mieć przy o trzy m y ­
w aniu  ziemi w szystk ie te p raw a, 
k tóre  zabezpieczono im ustaw ą  z 
15. lipca 1920, W reszcie poruszono 
sp raw ę  sfinalizowania reformy rol­
nej, k tó rą  w edług ośw iadczenia p re ­
m iera zam ierza rząd  z wiosną rwa* 

I lizować.

B an i P i l i  o l l  1 l i *  s t s ig  p c i M u ? ,
Mota to wpiynio na zmniejszenia drożyzny.

| rachunek o tw arty , zabezpieczonych de- 
I wizami z terminem płatności ponad 3

W arszawa, 27 listopada. (Teł. G. P.)
Na posiedzeniu 27 bm Rada Banku pol- 
skdego uchwaliła obniżyć począwszy cd 
28 listopada br. stopę dyskontu na 10%,
stopę lombardową przy pożyczkach za­
bezpieczonych papierami wartościowy­
mi na 12%, natomiast od pożyczek na

miesięcy po 10%, z teni zastrzeżeniem, 
| że dewizy te będą dyskontowane przez 
: Bank Potoki według stopy 3% w tytn 

diiniiu, od kitórejo one bęJą  płatne za 
I trzy  miesiące,

Strajk włókienniczy »  M L
9b]?ł 90 prc. fabryk.

W arszawa, 27 listopada. (Tel. G. P.) 
Dnia 27 bm. rano wybuchł strajk w 
przemyśle włókienniczym w Łodzi, 
Strajk; ogarnął 15.000 robotników i w y­
kazuje tendencję rozszerzenia się. P rze­
bieg strajku dotychczas spokojny, za­
burzeń żadnych detąd nic zanotowano. 
W sali okręgowego Związku Zawodo­
wego odbył się 'wiec robotników, na 
którym  uchwalono stosowanie tzw. 
ostrego strajku, tj. wycofanie z fabryk 
dozorców i woźniców i niedopuszczania 
do wywozu ani surowca, ani towarów.

W arszawa, 27 listopada. (Z.) 
O gólny .s tra jk  jaki w ybuchł w  prze­
m yśle w łókienniczym  w  Łodzi wy* 
w o łan y  został postanow ieniem  prze 
m y sło w có w  odmówienia robotni­
kom wypłacania wskaźników dro- 
żyinianych. P o d w y żk a  powinna 
b y ła  w ynosić  23% dotychczaso­
w ych pensji. S tra jk  objął do 90% 
fabryk . O bliczają liczbę stra jku ją­
cych robotn ików  ra 70 tysięcy.

Nie było nadużyć n  Gnzohanie.
Tak zapewnia komunikat urzędowy.

W ars? rw a, 27 listopada^ (Tel. G. P.)
Na posiedzeniu podkomisji skarbowej, 
w ybranej w celu zbadania działalności 
głównego nrzędu żywnościowego tzw. 
G. U. Z.-ohaniu, okazały się niezgodne 
z prawdą wiadomości, które znalazły 
-wyraz w niektórych pismach. Szcze­
gólnie nieprawdą jest, jakuby dotych­
czas stwierdzono, że Guraban naraził 
skarb państw a na 7 inilj. zł. Natomiast 
prawdą jest, że znajdujący się w stanie 
likwidacji Guzohan. posiadał, według 
pi zybliżonego zestawienia na dzień 24. 
listopada wyższe passywa niż aktywa, 
w sunnę 140.000 zł Guzohan ->pe.-cwa! 
w r. b. kapitałem własnym, utw orzo­
nym z radw yźek  bilansowych, nagro­
madzonych w latach ubiegłych w łącz­
nej kwocie 1,147 000 zł. oraz krótkoter­
minową pożyczkę skarbu państwa w su 
mie 4 miii. zł., z której to kwoty likwi­
datorzy Guzol anu swrójHS juz 1 riilj. 
centralnej kasie państwowej. Pozostałe 
sumy ulokowane są w remanencie to­
warów około 600.000 zł., w nalezytoś- 
ciacli cd ministorst,wa spraw  wojsko­
wych za dostarczone zboże w kwocie 
500.000 zł., w należnościach u innych 
cetiorcow  zboża, obliczonych łącznie z 
akredytywam i i należnościami wekslo­
wymi ra  1,221 000 zł., zabezpieczonych 
częścią gwarancjami bankowymf,. Go- 
śoią zaś ewfkcjatni hipotecznymi. Go­
tówka rozporza łzalna Guzohanu i.a 
dzień 24 Lun. wynosiła 117.000 zł. L po­
wyższego zestawienia .wyolką jasno.

że wiad.omcścS o spowodowanych rze­
komo przez Guzohan stra ta  iii w kwo 
cie ł mili., bądź 4 mili. z., są nezpud- 
stawne. Według sprawozdania likw .Ja 
terów  Guzohanu jeszcze w r. bież. zrea 
.iz jftaną zcitanie i wpłaconą do kasy 
państwowej kwota przynajmniej półto­
ra m.ll. zi. Go do pozostałych na eźno- 
ści wszczęte zr-stały k r ,k i przym r.ów e 
a w wie.u wypadkach w drożm e jest po 
stępowanie sądowe. Co io w ladim ośo 
o Klerowr.ctwle Guzohanu, minister­
stwo - ś a i l i i  stw ierdza wbrew peda 
nym w prasie wiadomościom, że dyre 
kter departamentu akcyiz i monrooiów 
Ltlowacki oraz sekretarz genef«ioy ko 
mitetu ekonomśczraego ministrów jnż. 
Wtdomski nie byli nigdy dyrektorami 
aiii członkami zarządu Guzohanu, lecz 
delegatami rrwnasterstwa skarbu w b. 
roku do rady nadzorczej te; instytucji, 
poMcłanymi wmaz z delegatami mnycli 
ministerstw do kontrolowania dyrekcji, 
de której w myśl statutu należała dys­
pozycja funduszami j zawieranie umów 
oraz wogóle prowadzanie interesów Gu- 
zohatiu. Z inicjatywy wskazanych wy­
żej delegatów ministerstwa skarbu, 
sprawujących w imieniu rządu kontro­
lę w Guzohaoie, obie ostatnie dyrekcje 
zestały pociągnięte do odpowiedzialno­
ści, skoro okazało sie że naraziły na 
szwank interesy skarbu. Fakty powyż­
sze oraz szczegółowe informacje zako­
munikowane były na posiedzeniu pod­
komisji skarbowej 26 bm.

Min. Ratajski objął 
urzedm nie.

W arszawa, 27 listopada. (Tel. G. 
P.). W  gm achu minist. sp raw  w e­
w nętrznych  odbyto się pow itanie 
now ego m inistra. W  imieniu zeb ra­
nych  urzędników  m in isterstw a prze­
m ów ił podsekr. stanu Olpiński, ży ­
cząc min. R atajsk iem u ow ocnej p ra ­
cy. P . m inister dziękując ośw iad­
czył, że  je s t p rzedew szystk iem  
człow iekiem  pracy i jako taki uz­
naje konieczność jak najszybszego 
i najsprawiedliwszego urzędowania 

nieskrępowanego biurokratyzmem.

P. KĘTRZYŃSKI OTRZYMAŁ1 
JUŻ AGREMENT.

W arszawa, 27 listopada, (Tel. G. 
Rząd sow iecki udzielił agrement 
prof. drowi Kętrzyńskiemu, który 
obejmie stanowisko posła polskiego 
w  M oskwie.

KTO ZOSTANIE PREZESEM
KLUBU SEJMOWEGO ZPSL.
(Telefonem  ud naszego koresp.)

W arszaw a, 27 listopada. (Z.) 
W  dniu ju trzejszym  odbędą się w y ­
b ory  do prezydium  klubu ZPSL. 
Na p rezesa  ina najw ięcej szans po­
seł Rudziński. W  kolach politycz­
nych  zw raca ją  — nie bez racji — 
uw agę, że w  razie w y b o ru  p. R u­
dzińskiego kierunek  ZPSL . stałby 
się w ięcej radykalny .

• o------
JAN STAPlNSKI O SWYM POBY.

CIE W  AMERYCE.
(Telefonem  od naszego koresp.)

W arszawa, 27 listopada. (Z ) 
Po sześcio tygodniow em  pobycie w 
A m eryce pow rócił do Polski p. Jan  
Stapiński. W  m ieszkaniu posła Hi­
polita Ś liw ińskiego w  hotelu E u ro ­
pejskim  odbyło  się z tej okazji ze- 
btanie przedstawicieli bloku lew icy 
sejmowej, na k tórem  p. Stapiński 
z łoży ł spraw ozdanie  z w rażeń , ja­
kie odniósł w  czasie poby tu  w  A- 
m cryce  i nastro jów , jak ie  Svśród 
tam tejszej kolonji panują w  stosun­
ku  do Polski. P . S tapiński złożył 
rów nież w izy tę  m arszałkow i P ił­
sudskiem u w  Sulejów ku.

ZA POJEDYNEK -  3 DNI ARfcL 
SZTU.

(Telefonem  ud naszego koresp.)
W arszaw a, 27 listopada. (Z.) 

D ziś przedpołudniem  w  sądzie w o j­
skow ym  rozp a try w an o  spraw ę 
pułk. D zw onkow skiego oskarżone­
go o pojedynek z p. Adolfem Nowa- 

czyńskim. Na m ocy ogłoszonego  
w y ro k u  pułk. D zw oukow ski został 
uznany w innym  udziału  w  pojedyn­
ku i skazany  na 3 dni aresztu. Niski 
w y m iar k a ry  sąd um otyw ow ał 
przyznaniem  się oskarżonego do 
w iny  i sprowokowanie go przez ar­
tykuł p. N ow aczyńskicgo, który 
według opinji sądu godził w  cześć  
oficerską podsądnego, o rac; niena­
ganna przeszłość pułk. D zw onków - 
skiego. Pułk . D zw oukow ski ośw iad­

czył, że wyrok przyjmuje.

TROCKI ZOSTANIE DYPLOMATA
(Telefonem  od naszego koresp.)

W arszaw a, 27 listopada. (Z.) 
Z R ygi donoszą, że  Trocki przesta­
nie być komisarzem spraw woj­
skow ych. Sow iety  chcąc się go 
pozbyć mają zamiar w y słać  Troc­
kiego na stanowisko posła zagra­
nicę.
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P R E E E I E R A
w Marysieńce i Koperniku „Dziesięcioro Przykazali”

M e i m j b  Pałtycka od- 
będzie si; 1Z-I3 grudnia.

Ryga, 27 listopada Tel. G. P.)
W edług  doniesień p rasy  konferen­
cja państw bałtyckich w Helsing- 
forsie odbędzie się 12 lub 13 grud­
nia. Na kilka dni przed rozpoczę­
ciem tej konferencji m ają się odbyć 
i.arady  w ydelegow anych  na konfe­
rencję ekspertów .

 ó — -
W  OBRONIE CZCI W O JSK A  
W arszaw, 27 listopada. (Tel. G 

P.). W zw iązku z okazującym i się w  
ostatnich czasach  łv* prasie za rzu ta ­
mi o rzekomym braku reagowania  
w łaśc iw ych  czynników rządowych  
na zarzu ty  sk ierow ane pod adresem  
poszczególnych Osób i w ładz w o j­
skow ych, p re ry d ju n  Rady mini­
strów  kom unikuje:

M inister sp raw  w ojskow ych po 
pow rocie z zagran icy , w ydał na­
tychm iast szereg  zarządzeń , zm ie­
rzających  do ścigania w  należytym  
trybie winnych uwłaczania czci 
wojsku. Szczególnie polecił p roku­
ratorom  w ojskow ym  m eldow ać o 
w szelakich w ystąp ien iach  praso­
w ych szarp iących  cześć w ojska i 
w ładz sądow ych. P onad to  zvrrócił 
się do m in istra  spraw iedliw ości z  
prośbą o poieceuie p rokuratorom  
ścigania niedozw olonych w ystąp ień  
p rasow ych, a  do min. sp raw  w e w ­
nętrznych  o w ydanie zarządzeń ce- 
leiti energicznego ścigania przepi­
sów , o stosow ania przepisów  o kon­
fiskacie.

 o - — '
'PRZECIW SUBSTANCJOM ODURZA­

JĄCYM.
Genewa, 27 listopada. (Teł. G. P.) 

Na wczorajszej konferencji w sprawie 
Ipiuin, delegat polski Chodźkio złożył 
oświadczenie, w którcm poparł w imie­
niu Polski i Senatu1 gdańskiego projekt 
^amerykański walk) ze substancjami o- 
durzającemi. Delegait pc,..*i wysunął 
trc-.y zasadnicze punkty, jaiko w ytycz­
ne programu konferencji, a mianowicie: 
Iści sic określenie legalnego zapotrzebo­
w ania substancji odurzających, kwestii 
kontroli produkcji tych substancji, w re­
szcie kwestję skasowania fabrykacji 
heroiny.

W oęm isia mm  o j !
Nastąpiła wskutek aresztowań nacjonalistów egipskich.

Londyn, 27 listopada, ( le i .  G. Pd
„Evening Stand." donosi, że członko­
wie nowego rządu egipskiego podali się 
do dymisji na skutek aresztowania czte­
rech osób z kół nacjonalistycznych.

Kair, 27 listopada. (Tel. G. P.) Woj­
skowe władze angielskie aresztow ały 
Nakreshii, b. podsekretarza stanu, A b -  
del Rachman beja Fhamę, k tóry  w roku 
1921 został uwięziony a następnie po 
powrocie do władzy Zagiula P^szy, u- 
wolniony, ciaz Mohratnebeda, Kopta, 
który towarzyszył Zaglulowi Paszy  w 
jego ostatniej podróży do Londynu. 
Wss.ystkicn trzech areszitowanycli
wczesnym ranHem wywieziono w nie­
wiadomym kierunku.

Londyn. 27 listopada. (Tel. G. P.) 
„Tim es" donoszą z Kairu, że jeden 
z policjantów  ranionych w  czasie 
zam achu na generała  Stactet poz­
nał w jed iym  z aresztowanych  
mordercę generała.

Hojska ong. w  K a t a
Londyn, 27 listopada. Wolf. (Tel. G.

P.) Wedle doniesienia z Kairu, brygada 
wojska angielskiego ■ w tem piechota z 
nałożonymi bagnetami przeszła ulicami 
miasta. Oczekują nadejścia nowego od- 
dzSato z Gibraltaru

Malta, 27 listopada. (Tel. G. P.). 
Reuter. Dwaj m arynarze z pancer­
nika angielskiego, o k tórych donie­
siono, że zaginali, bi li widziani na 
Malcie,

Spm trae doniesienia,
Londyn, 27 1-istopajbijL (Tel G. P.) 

„Times" donoszą z Kaim, że konferen­
cja Lorda Aięinhy z egipskim premie­
rem w ykazije  pewien postęp. Sądzą, 
że w auaihliższ.yćh 48 godzinach dojdzie 
do porozumienia.

P a r y ż  27 listopada. (T . G. P )  
„Petit ournal* donosi z Kairu, że 
prezydent m miśków Z war w roz­
mowie z ko espondentem  tego pis- j w j

WYBÓR NOWEGO SENATU 
GDAŃSKIEGO.

Gdańsk, 27 listopada. (Teł. G. P.) Ko­
misja główna Sejmu gdańskiego posta­
nowiła, że wybór prezesa Senam gdań­
skiego oraz siedmiu głównych senato­
rów odbędzie się 10 grudnia br.

 o-----
KRADZIEŻ DOKUMENTÓW SE­

KRETNYCH W KONSULACIE A- 
MERYKANSKIM.

(Telefonem od naszego korasp.)
W arszaw a, 27 listopada. (Z.) 

Z Rygi donoszą, że  w  nocy z w tor­
ku na środę dokonaną została kra­
dzież w  konsulacie amerykańskim. 
W edług dotychczasow ych pogło­
sek złodzieje rozbili kasę ognio­
trwałą i zabrali sekretne dokumen­
ty nie naruszając pieniędzy. Jak 
widać jest to kradzież na tle poli- 
tycznem.

Czytajcie .S z c z u ta

ma pow  i d i  ał, że dzięki rozw adze 
narodu i w spółpracy kró a sytuacja 
polepsza się. M żn i się spodzie wać 
do ścia do porozum ienia z An°lją 
również w  sprawie administracji 
N lu. K olon;a cudzoziem ska nie po­
trzebuje niczego się obaw iać, a lbo- . , ...
w iem  będzie otoczona nadal catko- l "• e nŁJ1. spr'̂ '
witą opieka w ładz. Rząd jest zde- I ™.en f c P0ZTy =!I % ilCazf.n|a kwcstjl 
cyd jw an y  utrzymać porządek Cfe,psk!e] L ,dzi pisze:

nie przez Zuglula P aszę  z rządem  
Mac Donalda, a które  spełzły  na 
niczem. Z charak te ru  konferencji 
w ynika konieczność podjęcia yv 
przyszłości szeregu  energicznych 
kroków  celem zlikwidowania uciąż­
liwej sytuacji, jaka sie w ytw orzy­
ła. Zdaje się oczyw istym , że kryzys 
angielsko-egipski nie w yp ływ a je- 
dynie z aktu zamordowania sir 
Staacka.

NOWY PREZYDENT SENATU.
Kair, 27 Fstopada. Reuter. (Tel. C. P.) 

Tewfik Nazi Pasza został mianowany 
prezydentem Senatu,

Protest niezawisłej panji 
robotniczej.

L o n d y n . 27 listopada. (T el. G. 
P.) N iezaw is a partja robotnicza 
protestuje w  m anifeście przeciw  
postępowaniu rządu angielskiego  
w Egipcie. M anifest porównuje ob ­
sadzenie E i tu przez Anglję z ob­
sadzeniem  Belgji przez N em ców. 
Man fest dom aga się natychmias o -  
w ego zw ołania konferencji angiel- 
sko-egipskiej w  spraw e oprć n'e- 
nia E iptu. Kanał Suczki povri le n  
być adminis rowany przez Ligę na- 
r. dów jako międzynarodowa d:oga  
handlowa.

Prasa franensba o bon- 
flibcie iinjielstio-zgipsbiin.

Paryż, 27 listopada. (Tel. G. P.)
,.Echo de Pari.s“ w yraża  przekona­
nie, że sojusz francusko-angielski 
m ógłby uzyskać  :n w e  oparcie w  
zw iązku  ze sp raw ą  egipską, albo- 

iem sojusz te  a odpow iada za sa d ­
niczym  in teresom  obydw u n aro ­
dów , zw iązanych  w  rów nym  stop­
niu z te iy to r ja n i Afryki północnej i 
narażonym i na te sam e niebezpie­
czeństw a w  Europie.

„E re N ouvelle“, om aw iając od-

KONFLIKT ANOIELSKO-EG1PSKI.

AUSTEN CHAMBERLAIN
angielski minister spraw  zagranicznych', 
który uważany jest za inicjatora ostre­
go kursu polityki angielskiej W; stosun ­

ku do Egiptu.

Orędzie M la  Jerzego.
* 1

< Londyn, 27 listopada. (Tel. G. P.) Nd 
wczorajszein posiedzeniu gabinetu roz­
patryw ano zagadnienia, dotyczące poli­
tyki zagranicznej A.iglji, które będą 
przedmiotem mowy. jaką wygłosi król 
przy otwarciu pai lamentu. Według in­
formacji .'Iimesa*', będzie król między 
Innymi analizował stanowisko rządu an 
Sielskiego wobec mordu dokonanego 
na osobie sir Staacka, spraw ę “odmo wy 
ratyfikacji tonktatr. angielsko-sowiec- 
kiego, kw estje rozpatryw ane przez Li­
gę Narodów, wreszcie ratyfikację umo­
wy z Wiochami w sprawie kraju 
Dżuba.

w kraju.

Londyn, 27 listopada. (Tel. G. 
P.). Z Kairu donoszą, że Lord Al- 
lem by om aw ia z  rządem  egipskim 
cały szereg  spraw , k tóre jeszcze w 
roku przeszłym  b y ły  przedm iotem  
rokow ań prow adzonych  w  Lc-ndy-

Nic dyskutujm y tego taktu, lecz i 
rie zapom inajm y o nim. W  dniu, w  
k tó rym  Anglia będzie in te rw en io ­
w ać w  spraw ach, dotyczących r ie  
Afryki, lecz Europy, przvczem  w 
grę będą w chodziły  żądania fran ­
cuskie, będziem y mogii pod trzym y­
w ać zdanie, iż nikt niema prawa 
żądać od nas składania rachunków.

KINO „LEW ". Dziś pitjfeli Z8 bm NIEODWOŁALNIE p o  r a z  o s t a t n i

PRZY KOMINKU
wzruszający dramat w 6-ciu aktach z ilustracją śpiewną artysrów operowych. 

t l9 3  W głów nej ro i: u rocza W IER A C H 0 Ł 0 3 N A JA .

J u tro  w  s o b o t ę  2 9  bm . S e r ja  I l-g a  i o s ta tn ia  t e g o  f ilm u :

j i i v  i  H e m  i i i h t  a r .

MIEDZY ANGLJA A NIEMCAMI 
DOSZŁO DO POROZUMIENIA. 

Londyn, 27 list m ada. (Teł. O. P.) 
„Ncuc Fr. P resse"  donosi: S łychać, 
że p rzy  rokow aniach w  spraw ie 
trak ta tu  handlow ego m iędzy Anglią 
a Niemcami przyszło do porozumie­
nia w  tym  kierunku, że Anglia z rz e ­
knie się żądania zap ła ty  2b% opłat 
reparacy jnych  w za mian za co zło­
ży  rząd  niemiecki odpow iednie su* 
m y w  inny sposób.

 o------
CAILLEAUX WRACA DO PARYŻA 

P a ry ż . 27 Lstopada. (TG. G. 
P.) Echo de Parts notuję pogłoskę  

|  jakoby rząd zezw olił Caiileaux po­
w rócić do Paryża I grudnia b. r. 
a to  na w skutek uchw alenia przez 
obie Izby amnestji.

*— ®—-
KUP1ECTW O AMERYKAŃSKIE 

ZRYWA STOSUNKI HA.NDLOWE 
Z ROS Ą.

W ie d e ń . 27 listopada. (TG. G. 
P.) N. Fr. P resse z N. Jorku: jak  
podają dzienniki Stowarzyszenia  
firm pozostających z Rosją w s to .  
sunkach handlow ych postanow iły  
zerwać te stosunki i unieważnić  
wszystkie um ow y handlow e. Naj­
w iększą z tych firm jest firma 
Haarwizer z N. Jorku, która zaan­
gażow ała w  Rosji znacznę kapita­
ły. Pczatem  koncerny naftowe 
w Stanach Zjednoczonych w yrzekły  
się otrzymanych koncesji i zerw ały  
ko takt z Rosją.
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Z sali odczytow ej. Z  życia prowincji\

Odczyt p .  M alizsw sliip
Lw5w, 27 listopada.

Odczyt generała Malczewskiego o 
Kawalerii odbył się w Ognisku oficer­
skim we Lwowie 27 bin. W odczycie 
tym  poruszył gen. Malczewski bardzo 
aktualną spraw ę: Czy, jaka i w jakiej 
ilości będzie nam w przyszłości po­
trzebna kaw aleria dx> obrony państwa, 
o raz jak ona będzie musiała walczyć 
W przyszłych wojnach.

W  blisko dwugodzinnym w ykład :ie 
omówił prelegent, opierając się na bar­
dzo obfitym materjaie źródłowym, ko­
nieczność rachowania się z naszem gc1 
ograficznem położeniem kraju, z nasze- 
mi granicami i sąsiadami, oraz z naszc- 
mi właściwościami narodowerni.

W  dalszym ciągu zostało zobrazo­
w ane użycie kawalerii podczas wojny 
światowmj i wojny polskiej, uwidocz­
niona organizacja powojenna kawalorji 
.w państw ach europejskich, oraz poró- 
iWnane zasadnicze w ytyczne różnych 
regulaminów powojennych, dotyczą- 
cycn walki kawał er ji.

Powołując się na wybitnych woj­
skowych, przedewszystkiem zasłużo­
nych wodzów francuskich, zakończył 
generał stwierdzeniem, że nasi ułani 
będą i w przyszłości bardzo potrzebni 
przy obronie Ojczyzny, przyczem będą 
mogli wykazać wszelkie dodatnie w a­
lm y tej pięknej broni.

.... MMtdZt

Z  przem ysłu

Nowiny stanisławowskie.
(Korespondencja wj. „Oaz. Porannej")

Stanisławów, 26 listopada.
Brutalny napad dostawcy wojsko­

wego. Przed kilku dniami zdarzył się 
tu fakt, zasługujący na napiętnowanie. 
D ostawy wojskowe ma dla tutejszego 
garnizonu p. Muskat inbliit, który za­
kupił większą ilaść ziemniaków w d j-  
brach Pawełcze, a że widocznie spo­
dziewane zyski ga zawuodły, zaczai 
napastować rządcę dóbr Pawełcze, p. 
ćkierskiegr i posunął się aż do czyn­
nej zniewagi te g ) powszechnie sz a lo ­
wanego człowieka. P. Skierski bowiem 
należy do tych nielicznych oficjalistów 
we W schodniej Matopoiscc, którzy 
przetrw ali wojnę na powierzanych s ti-

1 nowiskach, narażając się przez lo na 
j piekło Talerhofuj ą potem na wszyst- 
■ 1 ie inwazje i udręki wojenne. Człowie- 
I ka tego, który pod kulami nieprzyja- 

cielskiemi nie w.ahił się pilnować po­
wierzonego majątK i, może dziś znie­
ważać bez powodu jegomość wzboga­
ćm y. Kwcstja dostaw wojskowych 
wymaga w-ogóle uregulowania jak naj­
szybszego — pomimo bowiem całej 
akcji, by wojsko pokryw ało sw e po­
trzeby wprost u producentów, cały 
szereg pośredników i dostawców dzieli 
się z producentem ceną kupna wyzna­
czoną przez urząd gospodarczy. -

Wiadomości z Jarosławia.
(Od naszego korespondenta).

„KARPATY" ZAKŁADAJĄ DALSZE 
FILJE W B. KRÓLESTW ł t  POLSKIEM

Lwów, 27. listopada. 
„lOajbnouraf przygotowuje rozszerze­

nie swej sieci placówek handlowych w 
b. Królestwie Pclskiem.

W  tym celu zostaną w Radomiu i w 
Kaliszu, już w najbliższym czasie uru­
chomione biura sprzedaży „Karpat", 
które są ,o rganizacja handlową „Dąbro­
w y ”.

ZMIANA STATUTU AKADEMJI 
UMIEJĘTNOŚCI.

(Telefonem  od n aszeg o ' koresp.)
W arszawa, 27 listopada. (Z.) 

Zm iana s ta tu tu  Akadem ii •U m ieję­
tności w  K rakow ie uchw alona r a  
R adzie M inistrów  pow iększa liczbę 
członków  zagranicznych Akadeniji 
dc 60-ciu i ustala, że każdy  w ydział 
Akademji odbyw a posiedzenie p rzy ­
najmniej raz  w  ciągu m iesiąca.

Jarosław , 24. list upada.
(S). Uroczystość poświęcenia miej­

skiej hall targow ej odbyła się 22. bm. w
obecności przedstawicieli władz cywil­
nych i w ojskow /cu, reprezentantów  ciał 
autonomicznych, całego szeregu guśoi i 
licznie zebranej pupliczności. Po krót- 
kiem kazaniu okolicznościowe!!, wygło- 
szonem przez ks. kap. Męzkiego, nastą­
piło poświęcenie hali, w którym  to akcie 
uczestniczy: również ks kan. gr. kat.
Chotyniecki. Po poświęceniu przedstaw i­
ciele w ła^z i goście, oprowadzani przez 
gospodarza kom. miasta inż. Sierankie-

[ wicza . oglądali urządzenie hali, k tóra 
• istotnie stanowić będzie chlubę naszego 
• 'm iasta . P o  zwiedzeniu hali odbyt się w 

pięknie przybranej sali M agistratu ban­
kiet, w którym  bratu udział 90 osób. 
P cdczas bankietu wygłosił pierwszy to­
ast inż. Sierankiewiez, poczem przemó­
wi! radca Wujów. Prez-entkiew-cz im. 
rządu, radca Rychlik Im. powiatu, dca 
szpitala rej. ppłk. dr. Pawlikowski, dca 
garnizonu pulkow. szi. gener. Herripe!, 
posłowie Gruszka i Ostrowski i cały 
szereg mówców. Faktyczne otwarcie hali 
targow ej itastąpi 26 bm,

Wieści z Nadworny?
{Korespondencja własna „G azety Por.")

Nadwórna, w listopadzie.
Groźny pożar. Dnia 23. bm. o godz. 

20 w ybuch1 pożar w hali maszynowej 
tafinerji nafty i olejów mineralnych fir­
my „Segil‘‘ w Nadwornej. Zniszczeniu 
uległa hala m aszynowa, pompy i w ar­
sz tat mechaniczny, okaz 1 auto ciężaro­
we. Szkoda w yrządzona pożarem wyno­
si przeszło 100,00) zł. Pożar powstał 
w skutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem pracujących tam monterów, 
k tórzy  odchodząc od pracy, nie zauwa­
żyli, żc upadł żarzący węgiel na zapusz­
czoną olejami drewnianą podłogę, która 
sdę zajęła, od niej zaś stojąca opodal w 
wijaderku benzyna, którą sobie monterzy

myli :ęce, a następnie cała hala maszy­
nowa stanęła w płomieniach.

Zachodziła obawa, że ogień przerzuci 
się do pobliskich zbiotników, napetnio- 
i ych benzyną, o  spowodować mogto o- 
gioirmą katastrofę i groziło okolicznym 
budynkom, ale został ugaszony dziiękl 
wprost nadludzkim wysiłkom komen-j 
dianta posterunku poi. państw . K udry,’ 
poster. Kaczora, oraz dyżurnego kolej. 
Bączkowskiego i urzędnika urm y „Olej 
Skalny Kwiatkowskiego, którzy przy 
pomocy tut. s traży  och., straży pożar­
nej kierowali umiejętnie całą akcją ra ­
tunkową, czem uchronili zbiorniki z ben­
zyną przed grożącym Pożarem. St. St.

Kronika kołomyjska.
(Od naszego korespondenta)

Kołomyja, w listopadzie. | a więc nie zbyt wysoki, mimo, że
| , „Papuga" w arszaw ska uraczyła nas j w skiad kabaretu wchodziły siły takie,
r dwoma wieczorami kabaretowym i. Po- « jak Lntajner-Lawiński, M. Windheim,
! ziom tych wieczorów był przystoso- . Jastrzębiec i Roentgen.
! w any do wymagań prowincjonalnych, 1

Mimochodem.

Coś dla abonentów telefo­
nicznych.

Lwów, 27. listopada.
(jp). Wy, którzy powierzacie czę­

sto myśli sw o a  tajemne, najdyskret­
niejsze zamiary i plany membranie te­
lefonicznej, pewni, że przeniesie je ona 
jak powiernik najbardziej oddany tyl­
ko worost do ucha, czy różowego usz­
ka, dla k tóreg) ta  wiadomość iest prze­
znaczona! Czy nie przeryw ały wan* 
nigdy rozmowy szn u ry  na linji — czy 
nie zdarzyło się wam, że w trakcie 
interesującycli wynurzeń nagle wpadły 
wam obce zupełnie dźwięki do ucha i 
Ktoś inny niepowołany znalazł się na 
linji?

W tedy zapewne z irytacją wiesza­
liście słuchawkę i pro-uli o ponowne 
pc łączenie z po i i  danym numerem, lub 
wołaliście z pasją ilo> telefonistki, aby 
uspokoiła linję.

Ale... czy ezaśem posłyszane, a nie 
dla Was przezn tczone słowu, nie zain­
teresow ały W as przecie., czy nie pod 
słuchaliście ze złośliwym uś-niecltem 
jakiejś pikantnej a dyskretnej h istiry j- 

■ ki, wydanej komuś randki, lub sckrel- 
1 nej narady geszefciarzy?...
J Ta maszyn t złośliwa umie n iiraz 
| płatać brzydkie figle i przyjm ować na 

siebie role plotkarki z iiio tempore. 
Dlatego nie trzeoa jej zbytnio ufać... 
Mówcie za jej pośrednictwem tylko to, 
co konieczne i w tonie Ogólników jon. 
Intymne szczególiki lepiej zostawi!, do 
rozmowy w cztery  oczy... Zyska na 
tern I dyskrecją... i mniej trudną bę­
dzie praca teleionistek..., i linjc mniej 
roj krzyczane,

Siczowiicy uhmiUscy 
w objęciach bolfzewihfiis.

Lwów, 27. listopada.
(W). J ik  nas informują, najwier­

niejsza gwardja b. ukraińskiej armii 
galicyjskiej (U. Id. A.), .ukraińscy Si­
czowi strzelcy, przebyw ający dotych­
czas w Józefowie w Czechosłowacji, 
przenieśli się w tych dniach, praw do­
podobnie za zgodą rząd i czechosłowa­
ckiego, na Ukrainę sowiecką, gdzie 
mają być wcieleni do armii bolszewi­
ckiej. p rzed definitywnem przyjęciem 
w  szeregi armji czerwonej, urządzona 
zesłaną dla nich odpowiednie wojsko­
w e i polityczne kursy.

W yjechała ich razem  około 200 w 
tow arzystw ie oficerów i podoficerów 
z b. komendantem U. S. S. pułkowni­
kiem Mryciem Kossakiem na czele.

—{ji w iwr-i

Fejleton „Gai. Por." z d. 29- XM924. 

ROBERT HICHENS. 1

Flet zaczarowany.
T łu m . z  a n g ie ls k ie g o  E lm a .

Przerażające w ycie szakali sp ę­
dziło  sen z pow iek D esm cnda Ren- 
frew. Leżał z otwartym i oczym a na 
w ąsH em  posłaniu a wzrok utkwił 
w  dal, jaka się przed nim otw ie­
rała przez niezupełnie zasuniętą  
płócienną ścianę namiotu. D ocho­
dził go  co  chw ila stukot twardy 
i suchy. To m uły, na noc spętane, 
biły  o ziemi§ k pytami. Od czasu 
do czasu rozróżniał bystry słuch  
jego brutalny pomruk dzika, prze­
dzierającego się  haszczam i ku w o­
dom  doliny, u której zbocza obóz  
biw akow ał. Umilkły natom iast na 
przeróżne a najfałszyw sze tony za­
w odzone śp iew y s łu ż b / mauryiań- 
skiej, która spała  teraz zm ęczona, 
otulona po g ło w y  miękkimi „dżel- 
Jabami". Ryk dzikich zwierząt, że- 1

rujących w śród górskich kolonów  
pom iędzy Tangerem  a Tetuanem  
rozbrzm ew ał w miejsce entuzja­
stycznych pień tubylców , sław  ą- 
cych pam ięć niezataną tryumfalnych 
dni, w  których zw yciężk ie hordy 
ich protoplastów  stanęły ongi na 
wyżach G ienady u stóp w  eczystyn; 
śniegiem  pokrytych jej szczytów . 
1 Renfrew stw ierdził ponow ie, że te 
to w ycia  utrapione spać mu nie da­
w ał . Poczem  —  w ciąż leżąc —  
zaczął zadaw ać sob ie pylanie, czy 
też zbudziły one i Klarę, spoczy­
w ającą w nam iocie luż obok. Bo 
jeśli snem nie przymknęły się  jej 
aksamitne czarne oczy, w  których 
dla niego zaw arł się  św iat ca ły , 
co za obrazy snuć musi jej żywa, 
pobudliw a im aginacja! Ona, co  taka 
wrażliwa na szelest najlżejszy! Nie­
raz krzyk najzw yklejszy wstrząsa  
nią do n iem ożliw ości, budząc nie­
pokój jej otoczenia.

Klara, ta boska, cudowna Klara, 
w ielkość, dokoła której legendarną 
roztoczono aureolę, której szalone  
fantazje zajm ow ały sw ą oryginal­
nością ob ie półkule św iata . I czy 
nie dziw ne to  pom yśleć, że teraz —

oto on, D esm ond Renfrew ma tę 
Klarę o parę kroków od siebie, 
gdzie skrywa mu ją zaledw ie p łó­
cienna ścianka namiotu. N ie dziw -że  
to up zyiom nić sobie, że ta kobi ta 
n e  jest już ow ą „sławną" Klarą, 
ale poprostu Klarą R .n frew ! Po­
zostaw iła za s  bą całe rzesze w ie l­
bić eli w  Londynie, gdzie przed 
tygodniem  jeszcze baw iła  na w y­
stępach go śc in n /ch . 1 dziw  nad 
dziwy, do n iego należy teraz? Po­
siadł —  on jeden —  praw o tule­
nia w  sw ych silnych  ramionach tej 
carod ziejk i, syreny, której głos 
przedziwnie modulujący, rozbrzmie­
wał raz na scen ie  go łęb ią  s'odyczą, 
to znów  przechodził w  groźne 
akcenty rozjuszonej lw icy .

Renfrew przebyw ał w  chwili 
obecnej szał i gorączkę najniespo- 
dziew ańszych w  św iec ie  m iodo­
wych m iesięcy. Klara, która go  
unikała system atycznie przez całe 
dwa lata, zdecydow ała  się  naraz 
wyjść za niego, w  zdumienie wpra­
wiając nietylko Londyn cały, ale 
i jego, szczęśliw ego  wybrańca. 
W ezw ała go pew nego w ieczora do 
swej loży za kulisami pom iędzy fl

3-im a 4-tym  aktem p o n u o -n a -  
migfnego dramatu, który stanow ił 
jedną z atrakcji jej repertuaru Z a­
stał ją siedzącą w fotelu za stołem , 
na którym leżał jeden z ostatnich  
rozkochanych listów  jepo do niej. 
Tuż oboje b łyszczała stalow a klinga 
sztyletu, którym za chw ilę popełnić 
m iiła  na sce ile zbrodnię boha­
terską, roznoszącą szeroko po św ię ­
cie sław ę imienia genjah ej ariystki.

Twarz ubielona i długa biała 
zuknia, luz'nymi fałdami spływ ająca  
do ziemi, czyniły ją w  tej chwili 
podobną do zjawiska z za św iatów  
M ówiąc z nim, przesuw ała długimi, 
wąskim i palcami po lśniącej ręko­
jeści scenicznego sztyletu.

N ie tracąc słów  napróżno, skore 
tylko zamknęły s ię  za p zvbyłym  
drzwi jej garderoby, przedstawi a 
Renfrow’ow i sw ą decyzję.

Tem, co  pow iem  teraz, przerażę 
pana w ięcej, niźli p u b li.zn ość  za 
chw ilę moją „w ielką sceną".

— J (kto? —- zapytał, zahypno- 
tyzowany jej ręką, pieszczącą stal 
sztyletu.

4  oJL
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Łodzie podwodne przybierają coraz większe rozmiary, jak o item świadczy 
najnowszy tego rodzaju siatek angielski „L. 23“, uzbrojony w działa 4 calowe 
i będący właściwie nie „łodzią11 lecz „krążowhakiem podwodni ,n“.

J e s z c z e  6 0 0  z l *
a Poptciie Hato&surc otrzyma z dani Czytplni- 

f c  „Sazetf Poranili" dnie tirctki sanitarne.

Z dnia.

llea  iilctiu.
Ti J ■

* Lwów, 27. listopada.
Za dertt w. organizmie państw o­

wym Polski, za  wieczny miecz Damo- 
klesa nad naszą przyszłością mocar­
stw ow ą uw aża p. Stadnicki dalsze is t­
nienie obecnej republiki Czechosłowa­
ckiej. Argumenia, jakie w tym  kieru l- 
ku zebrał i zestawił, są mme| więcej 
powszechnie znane, a jeśli nie przeko­
nały naszych czechotiiów, to n iew ąt­
pliwie dlatego, ponieważ żaden z nich 
nie przem yślał szczerze tych argumen­
tów. Można o nich zapomnieć, ale nie 
sposób ich obalić.

Konkluzją ich — dla o. Stadnickie­
go — jest rozbiór Czechosłowacji, do­
konany przez spółkę: Polska, Niemcy, 
W ęgry i bezinteresowny terytorialnie 
wspólnik — W łochy. Na rozbiorze iym  
■.yskałaby Polska resztę Śląska Cie­
szyńskiego i wspólną granicę z Wę- 
gi ami.

Rozbiór... łącznie z Niemcami... 
M ożna nien a widzieć Czechów z całej 
duszy, ale na sam dźwięk koncepcji p. 
Stadnickiego budzi się głos protestu.
Jest :to niewątpliwie tylko sentym ent 
— nie dla Czechów, ale dla własnej 
przeszłości i własnej ideologji narodo­
wej. Sentym enty takie grają u Pola­
ków roię czynnika politycznego, w yrę- | . 
czając często rację stanu. Na sen ty-rj^  
mentach, na pozór irracjonalnych p o -iŁ  ' 
w staw ały  największe nasze poryw y ! 
narodowe

Myśl p. S tadiickiego, choćby po­
parta  całą logiką dziejów, nie znaj k ie  
w Folsce przyjęcia. Zbyt żywo tkwi 
w pamięci zbrodnia trzech rozbiorów, 
a nie zapomniano także tego, co było 
przed lat tysiącem. gdv skłócone za­
chodnie plemiona słowiańskie zw alcza­
ły się wzajemnie w sojuszach z p ra­
szczurami dzisiejszych Niemców, aby 
ostatecznie rozpłynąć się w, morzu 
niemieckiern.

Przyszłość Polski leży w idei blo­
ku państw mniejszych, lub co najwyżej 
lównorzędnych z Polską. W  bloku tym 
rola Polski będzie siłą rzeczy przodu­
jąca. W  państw a takie bogata jest 
Europa wschodnia od Bałtyku po B ał­
kany.

Idea bloku jako naturalna I konie­
czna, pow stała już u zarania naszej 
państwowości — nie drogą rozumowych 
dociekań, ale niejako mocą instynktu.
W  drobnej części już ją zrealizowano. 
Jądro zagadnienia jednak utknęło na 
m artwym  punkcie, .właśrie u brzegów 
Bałtyku.

Mimo niepowodzeń jest rzeczą wię­
cej niż pewną, że -v tym a nie innym 
kierunku iść będiie nasza zagraniczna 
polityka. Do realizacji planu potrzeba 
dwóch rzeczy: męża stanu, któryby
uparcie i z talentem szedł u nas za tą 
myślą i dogodnych warunków ze­
wnętrznych.

W ierzym y, że Jutro polskie przy­
niesie jedno i drugie.

PREZ CALONDER W  WAR­
SZAWIE.

W arszawa 27 listopada. (Teł.
O. P .) Pism a podają: W czoraj p rzy ­
jechał do W arszaw y pan Feliks 
Calonder przew odniczący komitj! 
mięszanej d’a spraw G. Śląska i byiy  
prezydent konfederacji szwajcar­
skiej. T ow arzyszy mu przedstawi­
ciel państwa polsk iego  w  komisji 
mieszanej konsul Dr. Juliusz Ste­
fański. Pobyt prezydenta Calondera 
pośw ięcony jest g łó w n :e om ówieniu  
spraw szkolnictw a na Śląsku pol­
skim i nietn.

 o ——
OPTANCI.

Warszawa, 27 listopada, (Tel. G.
P.). Na m ocy konwencji polsko-nie­
mieckiej zawartej w  sierpniu w y ­
siedlonych zostanie z Polski 35.000 
osób, które optow ały na rzecz Nie­
miec, a z  Niemiec 5.000 Polaków, 
którzy optowali na rzecz Polski. W  
związku z wykonaniem tej konwen­
cji min. Skrzyński w ezw ał do War­
sza w y  konsula polskiego w  Niem­
czech.

Lwów, 27. listopada. 
Na apel „Gazety Porannej'1 ztożyii 

w dalszym ciągu:
Firm a Bracia Ih-zymuchowscy we 

Lwowie, Fredry 8, przy łączajic  się do 
akcji „Gazety Porannej", sk łu ła  100 zł.

P. Jan  Noworyta, architekt we 
Lwowie, przyłączając się do akcji „Ga­
zety Porannej", składa 100 zł. za­
prasza arch. Karola Meissnera, Puń­
ska 25 i firmę Derducki W- i Rewucki 
S.. Zimorowicza 6.

P. Franciszek Tabaezynski, pierw ­
sza elektr. piekarnia we Lwowie przy­
łączając się do akcji „Gazety Poran­
nej". składa 50 zł.

P. inż. Kalikst Krzyżanowski na 
zapioszenie apt. M. Krzyżanowskiego 
składa 20 zł. i zaprasza p. inż. S ro ­
czyńskiego i p. dyr. Orzechowskiego.

Firm a „Ajaks"' na zaproszenie p. 
Gustawa Parnmera, .wicepr. Izby ręk„ 
składa 10 zł.

P . dyr. Ł. („Polska Naita"), p r z y ­
taczając się do akcji „Gazety Poran­
nej", składa 15 zł.

P . dyr. Platowski z Banku Przem.

POLSKA OTRZYMA OD NIEMIEC 
TYCH Z TYTUŁU UBEZPIECZEŃ

Warszawa, 27 listopada, (Tel. G. | 
P.). Dnia 26 btn. odbyło się w  Pa- | 
ryżu posiedzenie komisji arbitrażo­
wej, celem ustalenia funduszu na­
leżnego Polsce cd Niemiec z  tytułu  
ubezpieczeń społecznych na Górn. 
Śląsku. W  komisji zasiadał p. So­
kal, 2 ekspertów polskich, przed­
staw iciele niemieccy, w reszcie 3-ch 
neutralnych sędziów . Komisja usta­

na zaproszenie p. d ra Szelińskiego 
składa 10 zł.

Dr. Matkowski Andrzej przyłącza­
jąc się do akcji „Gazety Porannej", 
składa 50 zł. i zaprasza dr. Henryka 
Rcgenbogena i dra Kajetana Stroińskie­
go, adw okata we Lwowie.

Firma Sold Mechel, sklud art. "wo­
dociągowych, przyłączając się do ak­
cji „Gazety Poranne]", składa 50 zł.

Dzisiejsze zestawienie:
Bracia Drzymuchowscy 100 zł.
P. Jan Noworyta 100 „
P. Franciszek ]'abaczyński 50 ,
P. inż. Kalikst Krzyżanowski 20 „
Firma „Ajaks" 10 „
P. dyr. Ł. („Polska Nafta") 15 ,,
Dr. Platowski 10 „

Dr. Matkowski 50 .,
Firma Soid Mechel 50 .,

26 MILJONÓW MAREK Z tO -  
SPOLECZNYCH NA G. ŚLĄSKU.

lila, że  Niem cy w ypłacą Polsce z 
tytułu ubezpieczeń 26 mili. marek
zj. Niem cy proponowali początko­
w o  w ypłacenie Polsce 1 milj. a 
później doszli do 3 milj. Decyzja 
komisji podlega zatwierdzeniu Ra­
dy Ligi Nar. Pierw szą ratę w  su­
mie 6 milj. Polska otrzyma 1. lutego 
1925 r. w  złocie lub w  walucie ja-

P toszę o g ło s /

„Tsetpita" pesiąsi 
u  Lwowa.

Lw ów , 27. listopada.
Pozwalam  sobie zwrócić tych kil­

ka uwag pod adresem władz Kolejo­
wych odnośnie do t. zw. pociągu „te­
atralnego". k tóry  odchodzi ze L '\o - 
wa o godz. 23.15 w kierunku Mikoła­
jowa, Stryja, Bolocnowu, Doliny, Ka- , 
Insza i Borysławiu. Dlaczego poctas 
ten nazywa się teatralnym , kiedy gość 
z prowincji nigdy go złapać nie ;n>że, 
jeżeli chce być w te a trz .?  O ile nutu- 
ialnie nie chce opuścić widowni przed 
ukończeniem przedstawienia, a prigaTc 

I sic dowiedzieć, czy sceniczna „Numa"
; poszła za „Poinpiljusza", lim upewnić 

się o losach Lohcngrina i Elzy... ,
‘ W  sali koncertowej spraw a przed 

staw ia się jeszcze gorzej, gdy zespół 
filharmoników wiedeńskich słuchaczy 
w prawia w taki szał, że ci nie przesta­
ją bisować, a artyści grać, z czego ko­
rzysta nasz muzykalno-wokahty po­
ciąg, gwiżdże na całą rozentuzjazmo­
waną pubiikę i ucieka w krainę, gdzie 
prócz symfonji skrzypiących rygów 
naftowych i gwizdu lokomotyw żaden 
ton nie zakłóca harmonji w przyrodzie.

Nasuwa się pytanie, czy nic bylobfl 
I racjonalnie puścić ten pociąg ze Lwo1 
! wa o godzinę później, coby nikomu nit1 

szkodziło, a wszystkim pontogłcL Jedy­
ną s tia tę  poniósłby konduktor, któryby 
poszedł o godzinę później spać. Nato­
miast przyjezdni z prowincji mogliby, 
zam iast po załatwieniu interesów spę-> 
dzać godziny wieczorne w handelkaeh, 
oezekiijąc przy bombeczkach lub kur- 
ciętach na godzinę odejścia pociągów, 
zasilać kasy teatrów  i sal koncM o- 
wych. Takie przesunięcie godziny o- 
dejścia pociągu byłoby teinbarlziej 
wskazane, że ci, Którzy jadą poza 
Stryj, muszą teraz czekać na połącze­
nie 5 kw adransów , w tym wypadku 
zaś mieliby połączenie bczpoś,ednie. 
Zwracam y na tę rzecz uwagę dyrekcji 
teatrów , o iaz  biur -koncertowych, by 
przyłączyły się do starań podjętych w 
tym kit runku przez interesowano mia­
sta, które wniosły już w tej sprawie 
podania do władz kolejowych. A. R.

 -u— ...
UREGULOWANIE SPK \W Y  MNIEJ­

SZOŚCI ROSYJSKIEJ V POLSCc!
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 27 listopada. (Z) Jak sły 
chać, rząd ma zamiar zajać się uregulo­
wani: em spraw y mniejszości rosyjskiej 
w Polsce.

I T A l K E g K A R l B . '

Dyrekcja kolei państw , we Lwowie.
l . 19% /m/i?.

Lwów, 22. listopada 1924.
D yitkc ja kolei państw , we Lwowie 

rozpisuje przetarg  na rozbiórkę częścio­
wo poprzerywanej kolejki wąskotorowej 
Szczerzec-Krasów o długości około 13 
km. torii, zmontowaneg.o w przęsłach o 
różnych dług ości i  :h z szyn 65 n im  
wyś. na żelaznych i drewnianych pod­
kładach, fewiudykaeję materiałów roze­
branych z tej iinji 1 uk-ytycn przez lud­
ność. oraz zwózkę wszystkich m ateria­
łów do stacji kol. Szczerzec i posegrego­
wanie ich według rodzaju, długości i ty ­
pów. Oferty w zalakowanych kopertach 
z powołaniem sio na liczbę 1996/111. z te- 
ferenciami z innych Dyrekcji kolei na 
dowód fachowości i polaniem  żądanego 
wynagrodzenia w proeentaen wartości 
zebrać się mających materiałów, należy 
wnieść do W ydziału drogowego Dyrek­
cji lwowskiej najpóźniej do 8. grudnia 
1924 godz, 11. W  tym  dniu nastąpi o- 
twarcie ofert, p rzyczep  ofo*ujący mc-że 
być obecnym. W ynagrodzeni? wypłaci 
Dyrekcja w naturze szynami, nie mają- 
cemi zastosowania w kolejnictwie, lub 
łomem żel.

Roboty musza bvć ukończone do koń­
ca grudnia 1924 (Bliższe warunki w Dy­
rekcji kolei państw, we Lwowie, biuro 
374. III. p ).

Dyrekcja zastrzega sobie praw o swo- 
b( dnego wyboru oferty, oraz praw o od­
rzucenia wszystkich ofe-.t bez podania 
pcwodów. 8109

j  Prezes Dyrekcji kole! państwowych
liarw lcż. '

ką w ybierze sobie rząd polski.

Razem 405 zł. 
Poprzednio 16.988 „

Łączna suma 17.393 zł.
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M\mm w mm p r i o r i  n\m o H i t ,
Odbyła s i9 w  f2bie ha n ilow ej i przemysiowej,

KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu tub przesyłką 
yotztow ą 4 zł. 59 gr. — Za granicą 

5 zł. 50 gr.

Wydawnictwo „Gazety Porannej" 
zaznacza , że wszelkie nadsyłane ho 
munikaty zamieszcza jako o g ło sz i-  
n i a  p ła tn e  nawet wtedy, g d y  do  
te k s tu  n ie  d o łą czo n o  za m ó ­
w ie n ia .

TEATR WIELKI:
Piątek: „Niziny", opera D‘Alberta 

(premiera).
Sobota o 3 pop. „Chory z urojenia11, 

przedstawienie d li młodzieży szkolnej.
Sobi ta o 7 w. „ T i s c a G o ś c in n y  

.występ M. Libii.
Niedziela o 3 p)p. „Chory z urojenia".
Niedziela o 7 wiecz. „Ni:iuv“ .
Poniedziałek „Nieooskj koniedja11 (50 

proc. zniżki). ■ ■

TEATR MALYY
Piątek: „Miłość czuwa", komedia 

Fiersa i Cai!lavcta (premiera),
Sobota „Miłość czuwa ‘.
Niedziela „Miłość czuwa".
Poniedziałek .P raw ) pocałunku (50 

pioc. zniżki).

TEATR NOWOŚCI:
Piątek „Hrabina .Marica".
Sobota „Marica" (debiut p. Wroń- 

jkiej).
Niedziela „Marica" (z  p. Miłowską).
Poniedziałek „Marica" \z p. M ilew­

ską).

Debiut -p. W roński ęj i p. Rylskie!. W
sobotę odbędą się w Teatrze Nowości 
Ćwa interesujące debiuty, a iniatiowi- 
j). Marji WrońskUj aspir.nitki Z. A. S. 
P. i p. Stanisławy Rylskiej uc/.euicy 
naszej znakomitej primadonny Miłow- 
ckiej., debmtantki śpiewać będn
następnie we wtorek.

„Miłość czuwa". Można z pewno­
ścią liczyć aa to, że ta doskonała cztc- 
loaktow a sztuka zyska sobie wśród 
szerokiej publiczności sympatyczne 
przyjęcie, gdyż ma ona świetną markę 
w świccie teatralnym , a u nas srana 
będzie w pierwszorzędnej obsadzie. — 
Główną rolę kobiecą kreow ać będzie 
urocza i nigdy niezawodna Łozińska, 
partnerem jej będzie p. Hierowski, a 
tard-zo dobre role uddmoi pp. Michno- 
wskiej, Rygierowi, Dębowic/owi, Zbro- 
jewskiemu, Jankowskiej, Hańskiej, Dę­
bickiej i Sisniawskiej. Ro raz pierwszy 
również zaprezentuje się p. Głąbińska 
artystka w arszaw skiej, Re Ju ty . '

Jakie korzyści będą mieli ab oneici 
grudniowi. Jak juz wspomnieliśmy w 
iriesiącu grudniu będzie szczególnie ko­
rzystny abonament teatralny, gdyż we 
wszystkich Iziaiacii będzie szereg pre­
mier i znowień. W dziale dram atu uj­
rzym y „Lampę Alladyna" Grubińskic- 
gc-. „Tryumf medycyny" Rornainsa. 
„Kopciuszka"! W alewskiego, „W icka i 
W acka" Przybylskiego. — W operze 
„Nfehny" i „Wesele Figara". — W -ope­
retce „Szampańskie kobietki". — Na 
gościnne w ystępy Szymanowskiej abo­
nam enty będą ważne. Ponadito usłyszy­
my śpiewaków światowej sław y Beli- 
nę-Siciipnicwskiego i Smirnowa. Na 
wszystkie bez wyjątku gościnne w ystę­
py abonament premiowy będzie ważny, 
abonament zwykły pzęściowo ważny. 
Jak z tego widać abonament grudnio­
wy pod każdym względem jest zachę­
cający.

Teatr „Bagatela". „Pocałunek" 
ske-tch. —■ Rai i Memphis. — B. Brono- 
wski. — H arry Fleming. — Nilson i 
Bob. — Maison Rier.e. farsa. — Począ­
tek o godz. 8.15. *

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek. 28. 'istopadi: Kwartet Rosego.
Niedziela, 30. liston.iJ i: Koncert Cho" 

pinowski — Henryk Melcer z orkiestrą.

Bliższą znajomtiść zawrę z każdą 
Panią reflektującą na futro. Także Panie, 
które zechcą futra przerob:ć w mojej 
piacowni, będą zadowolone z mojej zna 
lotności.

Zgłaszać się: Gronostaj ul. Akade­
micką 8. 7891.4

Lwów, 27. listopada.
Na skutek kwestionariusz, nadesła­

nego przez M inisterstw ) skarbu w 
sprawie projektu ustaw y o bankach, 
odbyła się w Izbie handlowej i prze­
myśle wej 25. bm. komercncją pod 
przewodnict,vcin wiceprez. liolesława 
Lewickiego, w której w/.ijli udział de­
legaci Związku Banków, Związku w ła­
ścicieli domów bank twych i kantorów 
w ym iary, Związku kas os '.czedności, 
Giełdy pieniężnej, LwcwsKisg) Stow a­
rzyszenia kupców, Kon? ega:ji kupie­
ckiej, Polskiego Tow arzystw a ekonomi­
cznego i inni.

Na konferencji omów1--u ) szczegó­
łowo pytani i, zaw arte w kwestj nm ju - 
szu Ministerstw i, odno-.etce się do

W ychowankowie KorPąsu Kadetów
Nr, 1. urządzają 29 bm. o godz. 7 wi.ecz. 
w salach Ogniska Oficerskiego (przy 
ul. Fredry) uroczysty wieczór, poświę­
cony rocznicy bojów o wolność w r. 
1850/31.

Z Kasyna i Koła lker.-aTyst. Przod- 
w yboicze walne zgromadzenie odbędzie 
się w sobotę 29. bm. o godz. 7 30 wl :ez. 

i Jak najliczniejszy udział członków po­
żądany.

Polskie Taw. łilozoiieznę. W sobotę 
dnia 29. bm. odbędzrę się o godz. 8 
wieczór w Semmatjmn filozofie mam 
Uniwersytetu (gmach po;ęjmowv) 250. 
posiedzenie naukowe, na którem prof. 
dr. Leopold C ar) wygłosi odczyt p. t.: 
„Rola etyki w ekonomii społecznej". — 

Gdzie należy wnosić podania o zwol­
nienie z wojska? Wobirc^częsiych w y­
padków wnoszenia pj-Juu o reklamację, 
Jwclniome zs służby wojskowej i hine 
ulgi z pominięciem P. K. LI. a wprost 
do wyższych instancyj •wojskowych,
D O. K. wyjaśnia, że taki sposób wno­
szenia pism spraw y nie przyspiesza, 
k cz  owszem utrudnia i komp’iVuje. 
P ierw ssa instancji do przyj nowaęia i 
załatw iania poLań w sprawach poboro­
wy cłi jest je iynie P. K. 1J„ dokąd też 
interesowani skierować winni wszelkie 
prośby i pisma. j

Jakie czynsze [płacić będziemy w 
grudniu? Jak nas m ionnuii, nie uicgną 
zmianie czynste nam u za grudzień br. 
Urząd rozjemczy do spr„ >v najmu .ve 
Lwowie będzie więc stosował w zasa­
dzie do obliczenia czyns/u wraz z po­
datkami miejskimi (p o liic k  wodocią­
gowy, cd lokali i opłaty za wywóz 
śmiecia), oraz przewidzianymi w usta­
wie o ochranie lokat mów podatkami 
udmiiii: tracyjnymi — mnożniki czyn­
szowe,’ u sta lc ie  na październik br„ a 
oafosoonc w arze 7155 „Gazety Poran­
nej" z 2'T września Dr.

W ym iar i pobór podatku od obrotu 
trunkami w wyszynku. W yznaczony 
w 9 rop.porząJp.ęnia Ministra spraw  
wewnętrznych z 15. października 1924 
Dz. U. Rp. Nr. 95 poz. 885 termin do 
25. listopada 1924 do wnoszenia zeznań
0 obrocie osiągniętym z wyszynku i 
drobnej sprzedaży w 1. półroczu 1924 
przesunęło Ministerstwo skarmi Jo  dnia j 
5. grudnia 1924.

Komitet I. dzielnicy m. Lwowa „Ligi 
{)brony Powietrznej P aństw a" rozpo- J 
czął system atyczną organizację szero- 1 
kich w airstw społeczeństwa. Akcja pro­
wadzoną będzie przy pomocy 4. zw. 
delegatur rc-joniOYjycli, których zakres 
działania obejmie poszczególne ulice I. 
dzielnicy. Równocześnie Komitet zw ra­
ca sie do istniejących w I. dzielnicy 
Stowarzyszeń z wezwaniem do współ­
pracy. Celem porozumienia się odnośnie 
ód prac L. O. P. P. we Lwowie, komi­
tet nawiązuje kontakt z innymi komite­
tami dzielnicowymi. Posiedzenia komi­
tetu odbywają się w poniedziałki od g. 
18.30. Sekretarjat Komitatu urzęduje w 
lokalu przy ul. Ossolińskich 10 II. p. 
codziennie od g. 10 do g. 13, a ponadto 
w poniedziałki i p>ątk. od g. 19 do 21.

Samolot b )j ) wy Giinńa/.jum XL we 
Lwowie. Akcja zbiórki postępuje tak 
szybko, że jiż  w JiTu imienin Prezyden­
ta Państw a, t. i. 3 iuaji 1925, nastąpi 
v. zlot na tym pł.iiowcu z lotniska lwo­
wskiego. Komitet apeluje do b. uczniów
II. Szk )ty reainej o przyłączenie się do 

łakcji, by ten pierwszy w Polsce sairo- 
lr t darowany przez zakład naukowy 
Wojsku Polskiemu zacaęcil inne zakłady
1 instytt cie do oodobnei akcji. — Iufor-

] kwestji koncesjonowania banków, za-
I kresu ich aziitania, kapitału zakłado-
| wego, stosunku kapitałów własnych do 
; kapitale w obcycn, w kłuiów  oszczędno- 
j ściowych i depozytów, władz banków 

i (dpowiedziulm ści c J o i i k ó w  władz
banków, oraz Jo  nadzjru  państwo­
wego.

W dyskusji zabierali glos \ p.. seaa 
tor £ żarski, dyr. (Jarski, dyr. Mttns, 
dr. Korowicz, dyr. Sokal, r. Ghajes, dr. 
Krzemicki, dyr. Kulczycsi, dr. Patieth, 
zaś imieniem iz b / wiceprez. Thcm,
szef biura dr. śiosh.-w cz i dyr. dr. 
Ticwiński.

Wyniki obrad konferencji stanowić 
będą podstawę opinu, którą Izba przed­
łoży Ministerstwu .karbu.

nac je  w Dyrekcji Gimnazjum XI„ ul. 
Szyriionowiczów 1.

Sprostowanie. Zarząd Izby aptekar­
skiej zw raca się o sprostowanie notatki 
umieszczonej w kronice cennego pisma 
z ?Ł bm„ oJnoszicnj -ię do samobój­
stw a aptekarza Rafała Linskiera w 
Wiedniu. — Zarząd Izby stwierdza, że 
R Linskier nie był nigdy aptekarzem 8 
we Lwowie pri,ed wieiu laty był w ła­
ścicielem apteki <v So-toiwmio, a jako 
magister farmacji nie był nigdy czyn­
nym w aptekach lwowskich.

(it) Żona z synem zagr.ęła. Benjamin 
Benczer, urzędu,lik pryw atny ze Stani­
sławowa, w iacał tramwajem z żoną i 
26-letniin synem, odebranym z Zakładu 
dla obłąkanych w Ku!park<wie, cio ho­
telu. W diiocłzc na u! Gródeckiej zau­
w ażył iż oboje zniknęli mu z oct o O 
dziiwnem zaginięciu doniósł Benczor do 
policji z prośbą o pomoc w wysziikaniu.

(t) Zgub ono 70 dolarów i 70 funtów 
szterilngów! Urzędnik skarbowy, który 
zastrzegł sobie swoje incognito, zdepo­
nował na policji znalezione w Kawiarni 
Centralnej 70 dolarów i 70 funtów an­
gielskich.

(t) Wielka kradzież sklepowa. Nie­
znani spraw cy włamali się do sklepu 7. 
bielizną męską Handwerkera przy ul. 
Kaźinie.rzowskiej 51 i skradb wielką 
ilość bicLiizr.y wartości 980 złotych.

(t) Zaginął 12-letni chłopiec Wasyl 
Topolnicki. zam. u pre f. gmin. Józefa 
Wróblewskiego przy ul. Lenartowicza 
lla . 'lopolnfcki wyszedł z dotnu jeszere 
1 listopada.

(+) Kradzież kolejowa. W czoraj skon­
statow ała służba kolejowa rozbicie wa- 
goniu, w którym znajdowały się rzeccy 
przesiedleńców. W obec tego, że wła­
ściciele rzeczy są nieznan. i nie można 

'skonstatow ać co skradziono, zawdado- ■ 
mil Urząd stacyjny o kradzieży Urząd 
tiran żyto wy.

(t) Beczkę octu rk .ad ł na pi. Unji 
Br/.esk:ej z wo,*.i fabryki octu Keiwla 
Sięgała na Zniesieniu, notowany zł?4!iziej 
Antoni Górecki przy pomocy Piotra Jo­
hana. Nie mogąc up )r.ić się z niezgrab­
nym łurein w p iJ ł w ręce policji.

(t.V Z nożem rzucił się na restaurato­
ra. ilellinamt, o r ty  ul. Żółkiewskiej 29, 
Walerian Laszkiewic', mieszkaniec Znie- 
sieria, za to. że ten odnow ił mu żąda­
nego piwa. W  awanturze pok lecczony 
został płatniczy restauracji Ignacy 
Schlielite. L aszk iew icn  aresztowano.

Kongres spółdzielni w Poznaniu. Roz­
poczęły się w Fw.nan-iu obrady Kongre­
su spółdzielni, na który przybyli dele­
gaci spółdzielni z wszystkich z.iem pol­
skich. Spółdzielnie należące do Związku 
Siowairnyszeń zarobkowych i gosiM)- 
darczych we Lwowie w ystały około 6Q 
przedstawicieli. Uczestnicy korzys.tać 
będą w iłrodze powrotnej z ulgi prze­
jazdowej na kolejach.

(t) Demonstracja studencka w Po­
znaniu. W skufek obelżywych wyrażeń 
właściciela lokalu rozrywkowego „Var- 
sovie" pod adresem uczęszczających 
tam studentów („ta hołota siedzi tu go­
dzinami, a ćoclicdu z nich żadnego"), 
przybyto nazajutrz do „Varsovie“ oko­
ło 250 studentów, którzy  obsiedli w szy­
stkie stoliki i niie zamawhiiąc and po­
traw . anj napojów, palili przyniesione 
z sobą papierosy i czytali gazety. Za­
nosiło się na powiżniejsze zajście. Zja­
wiła się pciic.ia w liczbie 168 policjan­
tów pieszych i 62 konnych i otoczyw­
szy zgromadzonych studentów', zapobie 
gla ewentualnym .wybrykom.

(t.) Strajk drukarzy w Poznaniu u*
kończony z j stał 25 bm..

Zniesiema cgra,-,leżenia w kniejowym 
ruchu towarowym na Górnym Śląsku.
Dyrekcja kolei państw,owych w Kato­
wicach cofnęła zakaz reekspedycąi 
(ifczeekspedojwanła) przesyłek zit.n- 
raiakóiw, k ió iy  obowiązywał we wszyst 
kich staciach Górnego śląska.

Bezpośrednia komunikacja towarowa 
z Niemcami. Prgez kilka dni odbywały 
się w Królewcu obrady delegatów kplel 
niemieckich i po.sKich celem ostatecz­
nego sfinalizowania taryfy dla bezpo­
średniej komunikacji towarowej w ru­
chu wzajemnym między ? o ’ską a Niem­
cami. Delegatów polskich podejmował 
bardzo serdecznie ki nsul polski w Kró­
lewcu

Ot) Stiajk nauczycieli szkół powsze­
chnych wybuchł w Lodzi.

(t) 15.000 protestów wekslowych
było w W arszawie w ciąga listopada.

Znany mistrz-szachista Samisch w 
W arszawie rozegrał partje „ślepą“ z 
16 przeciwnikami naiaz, wygrywając 
U partji, przv sześciu remis. W Lodzi 
uzyskał wynik 12:4.

(t) Pod k'.!a pociągu dostał się w 
niewyjaśniony sposób policjant na mo­
ście kolejowym na Wiśle w Krakowi®, 
Głowę odciętą od tułowia znalo-yon-' 
na nasypie. Policjant pełnił tam służbę

Ze świata.
(m) Castiglion1 w Bukareszcie. Zna

ny finansista wiedeński CastighoiF 
przybył do stolicy Rumunii, gdzie o d ­
był szereg narad z pwlitykami i finansi­
stami. Chodzi o likwidację szeregu
przedsiębiorstw rumuńskich, których 
Castigl,Jonii jest głównym akcjonariu­
szem. Byt tych przedsiębiorstw został 
zachwiany z powodu bankructwa Ca- 
sdgliouicgo.

(ms) „Wzmocniona ochrona" w Bu­
kareszcie. Rząd rumuński postanowi:
powiększyć biikareszt-iński korpus żar,- 
diarinctrji o H‘00 ludzi. Zrobiono to w 
porozumieniu z ministrem wojny, aby 
w wypadku-ib co-aiz częściej się powta­
rzających demonstracji politycznych nie 
używać wojska do rozpraszania de­
monstrantów.

(it) 22.600 ludzi zabitych zostało w r. 
1923 przez automobile w Stanach Zjed­
noczonych.

(t) Głowa Lloyda George‘a coraz 
więcej się powiększa! Na dorocznem 
posiedzeniu brytyjskiego to w antropo­
logicznego zakomunikowano, żc obwód 
g ło w y  Lloyda Georgehi, który wynosi! 
w r. 1903—25 cali. powiększył się o 
5 mm. Zakomunikowano również, że 
obwód gioaw pisarza angielskiego Ken­
nedy pow iększył się o 3/4 cala w ciągli 
10 lat.

(t) 5 tysięcy anarchistów miało sio 
zebrać w ub. piątek przed gmachem am 
basady amerykańskiej -w Paryżu, aby 
zaprotestować przeciw skazaniu na 
śmierć anarchistów Niccola Sacco i 
iBanhAomea Vanzetti za zamordowanie 
dcizcrcy więzienia w Dedliam. Policją 
niedopiiśeiła do pochodu.

(t) Projekt natrralizowanic emigran­
tów rosyjskich powstał we Francji. W 
iten sposób zyskałaby Francja 150.000 
dit.-jrzałyich męzczyzn..

Poseł francuski w Monachium, Dard, 
został odwołany. Następcy narazie nic 
mianowano 

Echa aferv benzynowej. W Egirr 
(Czechosłowacja) skazano- na 3 lata 
więzienia oficera-Iotnika Józeia Horni­
ka, który jako zawiadowca wojskowych 
magazynów sprzeniewierzył i sprzedał 
8200 kłg. benzyny

Restaurację bez kelnerów posiada 
amerykańskie miasto Detroit. Elektrycz 
nieść zupełnie zastopuje tam ludzką ob­
sługę. Gość wybi*ra stolik, potem po­
traw ę żądaną znaczy ołówkiem i przez 
szparę w stole zsyła „menu" do kuafni 
Za chwilę pokrywa stołu znika i z po­
suwistym szmerem wyłania się żądany 
komplet potraw niby urzeczywistnienie 
b a i ki, „sto-iiczku, nakryj się!" — Rów­
nież drogą „elektryczną" dostaje gość 
rachunek może nie elektryczny, ale za 
to słony, który już zwyc/ ajnym sposo­
bem w-yrówmuje przy  kasie.

Automaty z papierosam i W  Londy­
nie ustawiono automaty z papierosami, 
które zwłaszcza nocną porą, mają 
wielkie powodzenie. Tak tu* w dzielni­
cy W est End w ciągu jednej nocy au­
tomat „ z e b r *  5 fst. w pensach i szy­
lingach.
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3ati doszło da ticbfliltła 
z Egiptim?

Londyn, w listopadzie.
Fodlczas gdy na jednyn; .Irógu" Afry­

ki północnej meudolr.y rząd hiszpański 
'poroosi klęskę za klęską w bezpłodnych 
walkach z Maurami, nu przeciwległym 
krańcu potężny Albiun przeżywa poraź 
trzeci w ciągu półtora wieku niemały 
strach. Egipt znów zagrożony! Swego 
cza»u Napoleon ugodzi! Anglię w samo 
serce, zająwszy niespodzianym napa­
dem ziemię Faraonów. Później olbrzy­
mie powstanie derwiszów pod wodzą 
proroka Mahdicgo kosztowało Angli­
ków wieje pieniędzy i krwi, oraz gło­
wę lorda Gordona. Teraz, gdy W. B ry­
tania po szei egu aktów terroru, po dłu- 
goletnfem tępieniu ruchu niepodległo­
ściowego, uznała Egśpt za państWo sa­
modzielne, izamordowame generała 
Stdioka stwairza groźny kouflłkit, brze­
mienny w nastęstwa.

Anglja jest szczególnie wrażliwa na 
swój stan posiadania w Egipcie, oparty 
na utrzymywaniu sdnydh załóg wojsko­
wych, maiiacych zabezpieczyć kanał 
Suesldi — ożyli połączenie z Indiami i 
Australia. Jednak gdy rosnący wciąż 
ruch nacjonalistyczny przybrał groźne 
rozmiary, Anglicy wierni swej taktyce 
odstępowania drugim pozorów władzy, 
byle zatrzym ać samą władzę — zgo­
dzili się na proklamację niepodległości 
Egiptu, co nastąpiło 15 m arca 1922. 
Królem został Kedyw, ks. Fuad.

Ta „papierowa niezawisłość" nie za­
dowoliła zwolenników absolutnej nie­
podległości, grupujących się koło Za- 
glula paszy. Podczas rozruchów w r. 
1919 Anglicy uwięzili Zaglula i w yw ie­
źli na Maltę. W krótce uwolniony, spie­
szy na czele delegacji egipskiej na kon­
ferencję paryską, zakładając protest 
przeciw brytyjskiemu protektoratowi 
na podstawie wilsonowskiej zasady sa­
mostanowienia narodów o swych lo­
sach. W  r. 1921 — po powtórnych roz­
ruchach zostaje znów uwięziony i w y­
wieziony na Cejlon. Jednak niezłomna 
energja Zaglula doczekała się tryumfu, 
kuacja wojsk angielskich z Egiptu'.' Nie 
Donalda — wiraca z wygnania i w ita­
ny jako zbawca, zostaje premierem 
Egiptu, udaje się do Londynu i pona­
wia wobec Mac Donalda żądanie ew a­
kuacji wesik angielskich z Egiptu. Nie 
uzyskawszy tego, podaje się do dymi­
sja, której Fuad nie przyjął.

W obec zamordowania sir dar a  (na­
czelnego wodza) Stacka, Anglja chwy­
ta się środków energicznych i w ysyła 
do Egiptu lorda Allenby, wsławionego 
jako zdobywca Palestyny. W  r. 1917 
przedarł się on z Egiptu przez półw y­
sep Simai do Azji i pobił wojska tu rec­
kie, dowodzone przez niemieckiego mar 
szatka Liman v. Sandersa, oo zmusiło 
'Turcję do kapitulacji. W  r. 1921 w al­
czy! z powstańcami egipskimi i obecnie 
otrzym ał nadzw yczajne pełnomocnic­
twa celem uśmierzenia żelazną ręką 
powstania w Egipcie.

Nasze w yw iady .

CZY U NAS NAPRAWDĘ JEST  DRDŻFJ NIŻ ZAGRANICA? — BRAK PO- 
SZANOWANIA DLA STAŁEGO PIENIĄDZA. — TR/.F.RA POW RÓCIĆ DO 
CNOTY OSZCZĘDNOŚCI — NIEUSPRAWIEDLIWIONE RÓŻNICE CEN 
W POSZCZEGÓLNYCH MIASTACH. — NALEŻY ZMIENIĆ SYSTEM OPO­
DATKOWANIA. — ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI I ZDROW A KONKURENCJA.

Lwów, 27. listopada. 
Jeden z wybitnych przedstawicieli 

miasta naszego, który nie ż y c z y . sobie 
wymienienia jego nazwiska, zapytany 
przez naszego współpracownika, co są­
dzi o kwestji drożyzny, wyraził nastę­
pujące poglądy:

D rożyzna u nas nie jest mniejsza, 
niż w innych państwach. Jeżeli zagra­
nicą dostaniemy więcej za złotego, niż 
w Polsce, to tylko dlatego, że pieniądz 
polski jest wyżej ceniony za granicą, 
niż w Polsce. W proś) wierzyć się nie 
chce, a jednak jest to prawdziwe, że 
my nic mamy poszanowania dla na­
szego stałego pieniądza, do którego 
tak gorąco wzdyciialiś nv. Ludzie przy­
zwyczaili się do iniljmów, do wyda­
wania wielkich c',v'owo sum i dziś nie 
zdają sobie sprawy z tego, że złoty 
ma dużą wartość', że k ilk i tysięcy zło- 

3 tych stanowi majątek. Jedni staw iają 
ceny C2y to z i  towar, czy za pracę do- 

: wolna, a drudzy płacą każdą cenę, 
i jakby złotych mieli pełną kieszeń, 
i Dlaczego np. cena środków żywuo- 
j ści w Kołomyji :n t lak bar i  z ) tożnić 
i się od ceny we Lwowie, jeżeli warnn- 
1 ki produkcji są te ■-ano,' a odległość 

Ko.łomyji od . Lwowa stosunkowo ma­
ła? Dlaczego w W arszawie dorożkarz 
przyjmuje z zadowoleniem 2 zł. za 
kurs nocny, a dorożkarz we Lwowie

żąda 5 zł za kurs dzienny, jeżeli owies 
i siano droższe są w W arszawie, niż 
.we Lwowie?

Takich pytań możnaby postawić ca­
ły  szereg, a dowodzą one, że sami 
przyczyniamy się do wzrostu drożyzny.

Zważyć także należy, że- w cza­
sie wojny i dewaluacji zubożeliśmy.
Liczne tow arzystw a i organizacje, któ­
re miały znaczne fundusze w papie­
rach wartościowych; mają dziś tyle, co 
nic. To samo dotyczy poszczególną cli 
obywateli. Straciliśmy na papierach, 
na spadku waluty, Jednetn  słowem 
zubożeliśmy Musimy «ię na nowo do­
rabiać i oto znowu powód do szano­
wania i oszczędzania grosza.

Podatki powodują również zwyżkę 
cen. Są one przeiew szystkiem  nieró- 
wnorriernie rozłożone. Podatki płacić 
musimy, bo ^państwo bez zasalanego 
skarbu obejść się nie może. Trzeba 
jednakże wynaleźć taki system opo­
datkowania i ściągania podatków, któ­
ryby zapewni! skarb awi potrzebne do­
chody, a równocześnie nie podkopy­
w ał podstaw gospodarczymi kraju i 
nie zubożał jego obywateli. Drożyźnie 
pczatem nie zapobiegną żadne komisje 
i rozporządzenia, a tylko zwiększenie 
produkcji i w ytworzenie zdrowej kon­
kurencji w przemyśle i w handlu.

Z  życia ekonomicznego.
Giełda zbożowa.

Lwów, 27 listopada. 
N a giełdzie b ez  obrotu, poza  

giełdą  transakcje w ow sie  w  ra- 
mach dotychczasow ych notowań. 
Na ogół brak zainteresowania. Ten- 
d en ca  utrzymana. U sposobien ie  
słabe.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 27 listopada. 

W czoraj tendencja chwiejna. — 
Kursa w  ramach poprzednich. —  
Obrót średnich.

Dolary amer. 5*189* do 5*18%, 
doi. kanadyjskie 5 1 4 ' do 5-151/,, 
korony czeskie 0*157* do 0*157s, 
leje 0*027,  d o 0  0 2 s/3> franki franc. 
0 2 7 1;* do 0*279s , ha ik szwajcarski
1.(0  do 1 0 2 , funty szter’. 23 80

do 24 CO, Ruble a 500 1 a 100 
za ,1 tys. 3 20 zł. do 3 40 zł. 
drobne za 1 tys. 1*C0 do 1*05 zh 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0'48 do 0*50 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80  do 21 9C. 
20 frank. 19*75 do 19 85, 20 mark. 
2 5 0 0  do 25 20, 10 rubli 27'09 do
27*20 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*44’/2 — 0*44*, 
5 hor. austr. 2*28 do 2*30, floren / 
1*18 do 1-20, ruble 1 8 4  do 1*86, 
srebr. kopiejki za rubel 0 8 4 —0 87.

Giełdy obce*
CIEIDA ZURYCRSKA,

Zuryołi. (Radio), O tw arcie z dn
26  b. m.

N ow y Jork 
W arszawa

Przekaz.
5 1 8 0 0
10050

G otówka
517*007,

9 9 5 0

Ze sportu«
Lwów, 27. listopada.

Program  na sobotę 1 niedzielę za»
powiada się m ino półuej pory znów 
„obficie'‘. W sobotę odbędzie się spot­
kanie Pogoń-Lcchja. w niedzielę roze­
grają zawody Pogoń z Czarnymi, a o 
god-z. 11 przeipoł. zetkną się na boisku 
Cytadeli llasinonea i Sparta.

Zawody P alska-Szwecja odbędą się 
w czerwcu lub listopadzie 1925 r. w 
W ars; a wie. Oprócz powyższego spot­
kania mają Szwedzi w programie na r. 
1925 zawody przeciw Darji i No:we- 
gji w Szwecji, przeciw Eswnji w Re­
walu i Łotwie w Rydze.

M iędzynarodowy program Polski 
na r. 1925 przedstaw ia się następ ijąęr: 
Między 3 a 10 m arc i odbędą się zaw a­
dy przeciw Finlandii, Estcnji i Łotwie. 
Z końcem kwietnia rozegra reprezen­
tacja nasza zawody w K onstantynjd a- 
lu przeciw Turcji. Na koniec marca 
projektowane jest spotkanie z Czech )- 
Słowacją, a w czerwcu z W ęgrami 
(w Krakowie). Oprócz tego przyjdą do 
skutku zawody z Szwecją i Jugosławfą.

M istrzostwa wiedeńskie posuwają się 
raźno naprzód. Ubiegła niedziela przy- 
n irsła dwa wielkie spotkania. Rapid po­
konał pewnie Amatorów w stosunku 3:9. 
Zwycięstwo Rapid'i, odznaczającego się 
ogromną bitnością, w erw ą i zapiłem , w 
zupełności zasłużone. U Amatorów zfi- 
wiedła obron i i boczni pomocnicy. *

Drugie wielkie spotk mie itakoafs- 
Vienna przyniosła zwycięstwa laialo- 
niebieskim w stosunku 3:1. Niespodzian­
ką ty ła  diobn gra obrońców Makoahn 
Vienna grała zupełnie bez ambicji

Piękne zwycięstwo odniósł W. A. C. 
nad Sportklnbem. Stosunek 3:2 nie jest 
dokładnym obrazem przewagi, jaką W ai 
p izez całą grę wy.rrzywał.

Zgoła nieciekawy przebieg miało spd. 
kanie Adtnlra-Rudcitfshugel 1:1. W grze 
towarzyskiej pokonał Sinnaeriug W acksr 
w stęsunku 4 2.

  N. S.

K i j M z ie i  z i p iO T a  
r a s a 'M ik a .

Kopenhaga, w listopadzie.
(+ ) . Znany duński podróżnik jaodbie- 

gunowy, Rasinussen, powtóeił dc kraju 
z piątej rzędu ekspedycji polarnej, pod­
czas której zebrał w iei; ciekawych spo­
strzeżeń z życia Eskimosów, tej najdalei 
na północ wysuniętej rasy  ludzkiej.

Rasntussen za tn icz .i napisać szczegó­
łową monogr itję Eski u ;sów, których 
pochodzenie stanowi dofyclicz.ts zagadkę 
dla ct>nograiów. Rasinussen twierdzi, że 
zagadkę tę zdała! rozwiązać, ale na ra­
zie szczegółów nie podaję. Sam będąc 
półkrwi Europejczykiem (z matki Eski­
moski), zajął się ■szczegółowo badaniem 
nielicznych 'plernion eskimoskich, liczą­
cych łącznie okoła 40.000 giów. Rasmus- 
sen odkrył podczas swych wędrówek ta 
kie plemiona, które do ty :h :zas  jeszcze 
nie widziały Europejczyka

Pęjleton „6az. Por." z 29 XI 1924.

kultura dziennikarską.
(Korespondencja w ł. „Gaz. Por.’*) 

W a r sz a w a , 26 listopada.

Afera M iedzińsku-R abski w y­
wołała nie tylko protesty na temat 
braku kultury u niektórych człon­
ków  naszego  Sejmu, lecz także 
sp ow od ow ała  reakcję opinji pu­
blicznej przeciwku barbarzyństwu, 
panoszącem u się  w  polskiem  dzien­
nikarstwie w  postaci obrzucania  
przeciw nika naohydm ejszem i w y­
zwiskam i i obelgam i. Ob awem  — 
zdaw ałoby s ię  —  pocieszającym  
jest tu fakt, że w przykrej a pa­
lącej tej spraw ie zabrały g łos nie­
mal rów nocześn ie dw a dzienniki 
sto łeczn e , jeden reprezentujący le ­
w icę, drugi prawicę.
) .Form y naszego życia publicz­
nego — pisze „Kurjer Poranny" 
z 23. b . m. — sta ą się z każdym  
dniem coraz mniej kulturalne. W ie l­

ka demokratyczna zasada w olni ś . i  
słow a, przeprowadzona ustawam i 
w  całej pełni, przemienia się  sto p ­
niowo w sw yw oię obrzucania prze­
ciwnika w yzw iskam i i rzucania nań 
oszczerstw ... N ie chcę czynić stw ier­
dzeń li-ty lko go łosłow n ych . Biorę 
np. nio bez obrzydzenia do rąk nr. 
45 tygodrdczka, w ydaw anego przez 
endecję ped  cynicznym  iytułem  
„Myśl N arod ow a'. Znajdujemy tam 
na 16 stronicach 132 w yzw iska... 
Sądzę, że należy się  zw rócić pu­
blicznie do w szystkich  ludzi przy­
zw oitych i uczciw ych, ażeby w y­
pow iedzieli swoje zdanie i wskazali, 
jakich należy używ ać sp o so b ó w  dla 
zwalczania (ego raka, toczącego  
nasz9 życie publiczne". I artykuł 
kończy się otwarciem  ankiety na 
ten temat.

Prasa praw icow a, na którą 
„Kurjer P or.“ zw alił całą winę 
„sw yw oli drukow anego słow a", nie 
pozostała  d ’użną. Zaraz na drugi 
dzień, t. j. 24. b. ni. zam ieścił St. 
Stroński w  swej „W arszawiance"  
zjadliwą replikę p. t. ..W ilki i ba­

ranki". Przypom niał w  nim „Kurje.- 
rowi Porannemu" jego w ła sn e  ob el­
gi, m iotane na D m ow skiego, Pade­
rew skiego, Trąm pczyńskiego i innych 
wybitnych przedstaw icieli prawicy, 

l a w reszcie, co gorsza, na... Józefa 
Piłsudsk ego w  początkach wojny. 
W  konkluzji czytam y: „Po tych
kilku przypom nieniach niechaj... 
baranki niewinne w piśm ie dobrych  
obyczajów ., rozprawiają o... dra­
pieżnych wilkach".

A w ięc doskonale! Brawo! D w a  
w ybhne organy głów nych odłam ów  
opinji polskiej, praw icow ego i lew i­
cow ego, piętnują energicznie roz­
w ydrzenie wielu dzienników, prze­
ścigających się  w  miotaniu na nik­
czem niejszych obelg. Uważają, że 
najwyżs y  czas p o ło ży ć  kres tej 
ohydzie, k óra ubliża naszej g o d ­
ności sp łecznej, gdyż inaczej za­
panują u nas stosunki conajmniej 
azjatyckie.

1 „Kurjer Poranny" i „W arsza­
wianka" składają tu winę na sw ych  
p zeciw nikćw  politycznych. I zaiste 
— obydw a mają słu szn ość . N e

w olno dz ennikowi lew icow em u w y­
stępow ać w  skórze jagnięcia, skoro 
i on i cała prasa tego ob zu ma 
tyle na sumieniu. A po przee wnej 
stronie? Niemal to samo. P asa 
t. zw . „obozu um iarkow anego4 
p osiad a  w  tw em  gronie t:ie ;y k o  
satjryków  ciętych, lecz trzymają­
cych na w odzy sw ój temperamenty 
w rodzaju Perzyńskiego: widz my 
fam również dziennikarzy o czysto  
„lewicowej" pcpądliw ości, jak No- 
w aczyński lu t  Rabski, liczący się  
rzadko ze słow a m:.

W ęc dob ze się  sta ło , że do- 
s'rzeźono zło po jednej i po drugiej 
stronie. Szkoda tyiko niepomierna, 
źe każda z grup dostrzegła |e u swej 
p zeciw niczki, nie zaś u siebie. 
W tedy perspektyw y r,a przyszłość  
byłyby laśniejsze. Ale trudno: ludzie 
przyznają się  do winy rzadko, dzien­
niki nigdy... Nie żądajmy w ięc nie­
m ożliw ości. Tylko, na m lo ść  bosk^, 
niech prasa obu obozów , stw ier­
dziwszy raz wzajemnie sw e winy -— 
nie „stwierdza* ich nadal, bo bę. 
dzie to najlepsza sposobność do*
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len iftF lm iE  17 dowddcciw 
powstania.

M ek sy k  w listop ad ze.
W  stanie T a b a o  rozttr elano  

3 generałów , 4 pułkow ników  i 10 
innych o ficeiów , którzy sw eg  > 
czasu należąc do w ojik  pow stań­
czych Huerty, poddali się, a teraz 
ponow nie w szczęli bun'.

— —o ------

M t r a i  pogrzeb hróla 
boodyrduf.

Olbrzymi orszak pogrzebowy odprowa­
dził zwłoki osław innęgj 0 ‘Ba.miona. — 
Miasto opanowane przez tłumy bandy­

tów. — Policja była bezsilna.
Cliłcag), w 'istopadzie, 

(+ ) . Przed kilkunastu dniami zo&tat tu 
zam ordow iny prze/. s>voi;* kolegów osła- 
wiony bandyta 9'B.inm 11, który oprócz 
handlu kwiatami, upr.iw ut na wielką 
skulę przemytnictwo wólki.

Pogrzeb 13  ̂o rzezi oies/.ko zamienił 
się w istną manifestację. W szystkie tnęty 
społeczne olbriym i tg > miasta wypełzły 
ze swych nor, by uczci; wodza. Za ka­
rawanem jechał) 2.) aut ciężarowych, pó­
ki ytych kwiat mii i wieńcami. Pornn po­
suwał się zbity tłum aut osobowych, od 
najprostszych „Pondów*, aż '.k> wspania­
łych, luksusowych pojazdów. Trumna, w 
której złożono bandyto, kosztowała 10.000 
dolarów! Policja chicasoska, prowadząca 
od trzech Jat z.ic:ekłą„ choć be/skutecz­
ną walkę z OTiiUiiioiie n, musiała teraz 
wyciągnąć podwójny „lion im w y" szpa­
ler polietnenów, by ■'eę.uiować ruch rr.asy 
aut i ludzi. Tuż za tru liną w pysznej li­
muzynie jeelmt.i-wa iwa po O.Bannionie, 
której bandyta pozostawił spa ! :k wys->- 
kcśei przeszło pół miijor.I dolarów..

Bo lwi to itenjosz łajdactwa w wiel­
kimi stylu. Pod inaskt poczciwego han­
dlarza kwiatów uprawiał wszelkie zbrod­
nie, ifkfę tylko w Am cryci mocą dojść 
do tak'W ielki irk) rozkwitu. Zar ibki jego 
były olbrzymio, bo .robił'* \ylko w inte- 
lesach giubszsgo pokroju, jak przem yca­
nie wódki, iismwami-o niewygodnych P.rzc- 
ciwników polityczni, cli itp. Jako szef naj­
większej 'V Cilicuto 'bandy Szmagierów 
jlkoholu, p row iL /ił wprost wojnę z, ban­
dami kenkuron •.yjuemi. On i jego ludzie 
strzelali ty c h  konkurentów, jak dzikie ka­
czki. W ten sp isób zginęło w tajemniczy 
sprsób w krótkim czasie 23 ludzi, a jed­
nak 0 ‘Bann!onowi nie można było ni­
czego udowodni*..

P rcy sposobności pogrzebu tego nie­
zwykłego bandyty, tłumy zbrodniarzy, 
kryjące się zwykle w zaułkach, wyległy 
na ulice i faktyczni! opanowały je przez 
kilka godzin, tak, że policja była bezsil­
na i musiała s i; ograniczyć do roli bioc- 
oego obserw atora.

wym yślania sobie i wpadania w ten 
sp osób  w  stare grzechy...

Ale żart na bok. Jest fakt, że 
w naszeni życiu publicznem  utrwa­
lają się maniery, które zaszczytu 
nam nie przynoszą. Jedną z naj­
szpetniejszych jest ta, k:6 ą się 
zajmujemy. N ie pom oże tu zwalanie 
winy na drugich. Kardynainym obo­
wiązkiem  każdego d iennikarza, 
traktującego sw ój zaw ód poważnie, 
n e zaś jatco rozbijanie się z rew o'- 
werem w ręku — jest czuwanie nad 
szlachetnym  charakterem tego za­
wodu przez trzymanie na wodzy  
w łasnego temperamentu. Prasa 
zw łaszcza francuska pokazuje nam, 
łe można mieć, pióro niesłychanie 
cięte a przecie zuDełnie ku.turalne. 
Uczmy się  tak pisać. I w tern dą­
żeniu do zeuiopcizow ania naszego  
tonu i słow nictw a dziennikarskiego 
powinna pó ść  zgod. ie prasa oby­
dwu obu ów, wykluczając osobni­
ków, przynoszących jej u,mę.

Inaczej —  nazywanie się  redutą 
zachodniej kultury w e w schodniej 
Europie będzie fra esem.

V a r s c v ie n s is .

O G Ł O S Z E N IA .
I Nauka i wychowania I
NAUKA przez korespondencję. Szyb­

kość, taniość, skuteczność. Zwróć się 
listownie do Powszechnego Uniwer­
sytetu Korespondencyjnego y W ar­
szawa, ul. Szpitalna 12, rn. 29, a .*•- 
trzym asz bezpłatnie program kur­
sów (przedmioty polskie, matem aty­
ka, przyroda, języki obce, rachunko­
wość). S lSI 3

I Posady l praca I
STENOTYPISTKA bi-gł.i polsko-nie­

miecka poszukiwana. Zgłoś 'oui.i z 
podaniem warunków i referencji d\J 
Administracji pod Nr. 8171. 8179

SAMODZIELNY buchalter . bilausisU, 
długoletni praktyk, szuka popołud­
niowego, zajęcia. Zgłoszenia: O rga­
nizator, bimo Scherera, pasaż Hatis- 
iriurana. S18S

MAGISTER farmacji rutynowany z dłu­
goletnią praktyk < wielk nniejską, po- 
sztikuje zarządu łub posady z. dniem 
]. .-.tycznia 1923. Weiss, Złoczów, U- 
jejskiego 6. 8106-5

I Zgubiono, znaleziono 1
ZAPASOWY Różanko wski Włodzimierz 

zgubił książkę wojskową, asent. do a r ­
tylerii polnej. 8156-3

I Kupno, cprzetfaż. zamiana1
DO SPRZEDANIA z powodu wyjazdu 

tylko Polak /w i: W najpiękniej >/tj
okolicy Krakowa, pod kopcem Ko­
ściuszki 2 parcele budowlane o po­
wierzchni 3530 2V. kw. za cenę i.50 
od m. kw. Kreu-yt budowlany rzą­
dowy zapewniony. Za całość 5.295 
zł. Wiadomoś,;. Stanisław  Lipski, 
Borysław, skrytka pocztowa 22-t.

8185 3

Rozmaita I
60 ZŁOTYCH M1ESICCZME śniadanie, 

obiad z trzech dań i koiacjn tylko u
■ SKULSKIEGO, Sapiehy 31. 8196-2

RYBA po żydowsku .1 la Reklama bę­
dzie w piątek i w sobotę podawana 
w restauracji „Reklama", 'toczna 
Sykstuskiej i Kopernika. Obiad a la 
Reklama 1.50. 8190

KAPELUSZE i woale żałobne poleca 
Topolnicka ul. Kopernika 1. 7967-2

P a SY brzuszne, rupturowe, maciczne, j R r ,l[] |j||Q 7  M P flk  sekund. szpit_powsz.
suspenserja, prezerw atyw y, poóczo- U li UUIJUOL fnUłllo p rzeprow adził s ię
chy gumowe na żylaki, opaski men­
struacyjne, pesary rozmaite, negary, 
gąbki, strzykaw ki zapobLgawcz alą 
pań itd. tylko STANISŁAW BAKa N, 
Lwów, Akademicka 26 69u0-3

rto powozów, 
Uzkofne 
i toaletoweBflBHI

7392 poleca, najtaniej

Ludwiń Hoszowski
Lwów, Akademicka 3.

T elefon  6o9- P  K. O . 1 4 1 -27o.

Dr. ZO F IA  W EPPER
ord. w chorobach skórnych I wr erycinyeh

od 3 —5 J a n o w s k a  2 6 .•»
Kosmetyka lekarska, usuwanie włosów elek­

trolizą, brodawek, znamion od 12—1-
fc026

Dr. S T A N I S Ł A W  P U C H S
J D E I M  T Y S T A  8025 

p la o  M a r j a o k i  9. 9  12, 3 - 5 ,

Ik la  JB Iu r
K S I Ę G I  lo M M  amorijłiaiisłiiei

od 8 do 20 kont
— r  ot. s e ra  n i  KtłSa Pobierze 
M l  1 1 ^ 7  l v l *  K asa w ypłaci 
D L u L U  f i  1 -  M agazyn przyjm ie 

■ M a s z y n  wyda
poleca firma;

S A R M A C J A  Lwów, Akademicka 8.
^ ^ M M H H M a _ ^ M b JMOTMaHOTOTBaOTOTn

Ogłoszenie.
ZW IĄZEK KONSUMENTÓW

W  K Z ESZ O H 1G
Stowarzyszenie zare; estrow am  z ogr. po­
rębą uchwalił na Waln-ni Zgromadzeniu 

z 5 sierpnia 1923 swe rozwiązanie. 
Przys ępu ąe do i.kwiaaeii wzywa o.i 

swych wier/.yci li do zgłoszeń a nioż i- 
wych ros/.czeń t ą  późni--j przed upływem 
roku. 8155

i 01 d. obecnie w chorobcch dróg moczowych 
od 3—3 przy u*. A k a de m ick ie j 21,

Ozie!ny zamożny

przedstawiciel 
  młynów
dobrze wprowadzony u kiijentów 
poszukiwany dla jugpsłoy iar.> 

skiego poważnego młyna.
Oferty pod: „M ul;lenvertreier \ - 8 S “ 
do Interreklam, Zagreb, PalmotL  

ceva 18, Jugosławja. 8187

P a s t ę
d o  p o d łó g  na­
dając? pięKny po­
łysk poleca na lau ej

Główny skład farb I mateijałjw
Lwów, Akademicka 3
Tele on 669. P. K. O. l-H .H f

WSZELKIE URZĄDZENIA 
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH

demów, młynów, tartakówjfd gorzelni 
oraz miast. Specj';!lne w arstaty dla 
przewijania motorów i dynaun-ma- 
szyn, oraz wszelkich aparatów  elek­
trycznych. Na składzie: motocy na
prąd stały  i zmienny dynamo-m.tszy- 
ny, żarówki, telefony, telegrafy, gro- 
mochiony poleca po cenach konkuren- 

cyinych 
„E L t  K T R O N“ 

spółka z ogr. odp. Lwów, Z yblik 'iwi- 
cza 1 i Zielona 2, przystanek tram w a­

jowy K-D, Ł-J, 11, 7, 9. 8186-.1

ZAPROSZENIE.
ISa U fadzw ycząjne W a ln e  £grum ii(lzenie

Stow arzyszenia W /ajem nej Pom ocy K upców i M łodzieży handlowej w e  
Lw ow ie, ulica Czarnieckiego l, które odbędzie się dnia 28. listopada  

1924 o go z. 7 -mej w ieczór 
POńŻĄDEK DZIENNY: 

i. Odczytanie protokołu /. ostatniego Walnego Zgromadzenia 
II. Przyjęcie bilansu i rachunków 
111 Przewałkowanie majątku i funduszów
IV. Nominacja członka honorowego
V. Wnioski członków.

Z poważaniem D y r e k c ja .  
Uwaga: W raz e nie jawienia się wymaganej statutem liczby Czfonków następne Ze­

branie odbędzie się w gndainę pó/.niej I. j. o nodz. 8. wieczorem. 8182

Spytajcie się swego t a o ,  
„ F A G O S O L * *

t r a n )  i io -  
t rd z i,  i e

jest uznanym środkiem przeciw 
c h o ro b o m  p łu c n y m . Zale­

c a n y  pzez  powagi Jekarske F A G O S O L  leczy: G ru ź lic ę , 
B r .a c h it ,  K a s z e l, Astncę I Kokluez.. Skład główny: 

H F M t Y K  F I R S ,  W arszaw a , Żórawia 4 a. 
7189 Z adać w ap tek ach  i sk ładach  aptecznych.

tlmna hMjnu fib,!a k i L s i , ^

RUDDŁFil HEUHEŁTfl
u rzą d za  p rze d św ią te cz n ą  rek la m o w ą  < przedaź 

w składnicach przy: u l. K A Z IM IE R Z O W S K IE J 25c 
K R A K O W S K IE J 25, G R Ó D E C K IE J 72, -  i poleca:

H A P I Ł U I I K E
M ĘSKIE wełniane w najlepszy n gatunku . . zł. 12 -

fiico w e ..................................................... ......
„ . w  najlepszym gatunku . . . .  „

D A M SK E pojedynczo przybrane.............................. „
s t r o jn e ................................................. ......

C Z A P K I
prawdziwe filcowe z jednego k ro ju .............................zł. 7-50
skórzane......................................................... od zł. 15 do 25‘ —

J U V E N 0 L
Loskonafa trwała

fARBA DO WŁOSÓW
Barwi szybko siwe włosy na na­
turalne kolory blond, b.onzowy, 
-zatyn i czarny. Łatwy sposób 
użycia oraz bezwarunkowa nie­
szkodliwość zjednały jej tysiące 

zwolenników. I9 i0  
Bo n a b y c ia  w s z ę d z ie .

K A JTA M S Z E  1

ŹRÓDŁO DELIKATESÓW!
Firma orzedwojenna za'ożona w r. 1900.

Salami węgierskie,
Bppui i likiery,

Ementai, Rogtiefort franc,
Cidamei holenderski.

Sardynki, Sardelkl,
Wszelkie konserwy rybne t jarzynowe,

Wina francuskie i reńskie 
Kawior astrachański,

Srrroty, PiuHngi,
Łosoś, węgorz 

8191 i inne delikatesy pelcca
L W Ó W ,

SYKSTUSKA 15.HERMAN WEIT

CS

o

Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Klełbusiewicza w e Lwowie. Należytość pocztowy opłacono ryczałtem. iJupow icuziaiiiy redaktor: Marjan Mathaiskj


